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Ceny p r e n u m e r a t y
Lwo«k.łi

bez doręczenia do do­
mu. mieś eczuia . s-. 5*IHJ

a dostawę do domj , u. 5*30
na prowincjit 

z pizesyikę poczt. . . zŁ 5*30
za granicą. . . .  zł. 8*00
Numer pojeoynuii we A A  
Lwawlt I ne prawinci* Ł v  9>*

Słowo Polskie
w y ch o d z i co d z ie n n ie  ra n o

C e n y  o g ł u k t e A i
Za 1 wiersz milimetr. (6*/, cnz. 
szat.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w rauesianem i w ne­
krologach J i. ao, w kronice, 
icpertuai, dział gospodarczy 
ras ki w tekście gr. 70, pod 
nagłówkiem na pierwszy stronie 
zr. 1*—. Za jedno siowo w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10, 
kupno i spizodal słowu ",r. 12, 
matrymonialne, korespn 'encje 
prywatne słowo gr. 20, ola 
p sszu.iLjątjfCh pracy gr. 5. 
Z zastrzełenitm miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drotei.
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OFENSYWA NA ODCINKU INWESTYCYI.
W dniu 1 grudnia b. r. emtuowwło 

' Lmństerstwo Skarbu 10 mnljonów zło­
tych w  25 zlotowych bonach Fundu­
szu Inwestycyjnego. Jest to pierwsza 
Sk.T..a tych bonów, rozporządzeni bo­
wiem P a m  Prezydenta Rzeczypospo­
litej z  10 Istopada br. upoważnia Mi­
nistra Skarou ao wypuszczenia ta* 
tekich bonów na sumę 100 mibonów.

Sprawa Funduszu Inwestycyjnego 
s-anowi jedno z tych zagadnień, któ- 
remj niewątpliwie interesują si. sze- 
rokie koła spotoczie i gospodarcze.

W arunki życia gospodarczego ule. 
fły w  ostatnich latach zasadniczym 
przekształceniom. Rozwój produkcji i 
wymiany natrafia na w a z  większe 
trudności. Zjawisko masowego bezro­
bocia, obtjmuiącego m ljony ludności, 
przybrało charakter chroniczny. Po- 
aostawaenc w  tych waiu-nkach życie 
gosipodarczegp swemu Piegowi zawo­
dzi całkowicie. Koniecznością siiaje 
się walka organizmów państwo- 
v,rycn z  naportm  trudności. walka o 
t/żywienie życia gospodarczego a tern
samęm walka 0 możliwie największe 
inwestycje. Na ten cel właśnie prze­
znaczył prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Rocseveit sim ę 3 m liaidów do­
larów. Rząd HYera postawił sobie za 
naczrine zadanie zainicjowanie maso­
wych robót m wes ycyroych, zw ła­
szcza budowlanych. Olbi zymie inwe­
stycje poczyiwła Rosja sowiecka i 
Włochy. Połska przechodzi również 
do ofanzywy w  tej dztodziiinib.

A inw estyryi poorzebuje na każdj m 
fcroku nasze życie. Jest przeoeż tyde 
miejscowości, uiającycłi pierwszorzę­
dne znaczenie, czy to jako placówki 
kłm atyozne, czy też jako ośrodek 
produkcji surowców, niezbędnych dla 
przemysłu. Miejsoowości te  częstokroć 
mające wszelkie widoki po temu, aby 
&ę rozwinąć wspaniale, wegetują dziś 
zaledwie; bo w  wielu wypadkach me 
posiadają połączeń kocow ych . Plrze- 
pmo wadzi w szy do nich lin je kolejowe, 
podn eślibyśmy je znakomicie, powo­
łując jednocześnie do ży d a  szereg zu 
pełnie nowych w arsztatów  pracy, w  
których z n a la z łb y  trw ałe zatrudnie­
nie wielotysięczne rzesze Łudzi dziś 
bezrobotnych. Nowe koleje ułatwiłyby 
wymianę dóbr, umożliwiając potento- 
tiie surowca, u co zaiem idzie i pro­
duktów gotowych. To oanw w  dzie­
dzinie dróg wodnych. Ileż to szlaków 
wodnych byłoby do wykorzysaanto 
przez nasz przemysł i handel iako wa 
żne i dogodne arterje komunikacyjne 
jfiia eksportu zamorskiego czy dla ob­
służenia rynku wewnętrznego! Ileż 
jeszcze powianibyśmy budować ka­
nałów. ab”  węgiel górnośląsk* mógł
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siiać się tanim środkiem opałowym na 
Polesiu a dąb białowieski -w siposób 
najłatwiejszy, najmniej kosztowny j 
mógł zamienić się w pożyteczny ko- ’• 
palnćak na Górnym Śląsku. Takie sa- 1 
me możliwości zupełnie reabiej j na­
tychmiastowej rentowności okaizują ki 
wcstycje w  zakresie elektryfikacji, bu- i 
downicLwa i w  całym szeregu innych 
dziedzin, równie domowych i równie 
znniedbanydi,

W  pracach gospodarczych ostatniego 
okresu Ryąd nasz sprawie im.westycyj

i robót publicznych poświęcił dużo r -  
wagi. Nie do czego innego, jak właśnie 
do ożywienia zdrowych procesów, in- 
westyoyjnycłi zmierzały liczne poczy­
nani* w  zakresie ułatwień diła budow­
nictwa. obniżki cen artykułów inwesty 
cyjnyoii, przyciągnięcia d° tej dziedzi­

n y  kapitałów krajowych i zagranicz­
nych itp.

Rzad nasz jednak nie poszedł i nie 
mógł pójść na różne podsuwane mu 
projekty o charakterze eksperymentów 
finansowych, które zmierzały do stwo

Olbrzym i spadek wpfywów opozycji.
W yniki w yb o ró w  w  9 w o je w ó d ztw ach .

Warszawa. 2 grudnia. (PAT). Dane 
0 wybTach do rad gromadzkich na te­
renie 9-ciu województw centralnych i 
wschodnich, otrzymano dotychczas z ' 
19.680 rad.

Na ogólna Uczbę 273.113 pkandatów 
radnych 1 tyluż zastępców, z listy Nr. i 
przbbzłn 236.010 radnych, co stanowi 
86.2 proc. 1 11** opozycyjnych przeszło •

37.403 radnych, t. i 13.8 proc. Aczkol­
wiek danę te nie sa jeszcze pełne, gdy* 
z niektórych województw napływają 
jeszcze dani to jednak nie zmienia one 
zasadniczego pod/Jalu mandatów, ilu­
strując zwiększenie sie wWywów B. B- 
W. P ‘ i olbrzymi spadek vpiy\ ów  
opozyrll

Nad czem obradować bodzie Sejm.
(Telefonem od nasneeu korespondenta.'#

W arszawa, 2 grudnia. (Sz.) P ierw ­
sze po 30-dniowei przerwie posiedze­
nie iśewtur odbędzie się prawdopodo­
bnie w diriiu 7 b. m. Pcw zadek dzienny

pojedzenia obejmować będzie pierw­
sze czytanie azete^u projektów li­
stew, które Rząd przedłoży Sejmowi.

Nowy typ polskiego samolotu.
11 flelunem od naszrno koresuoridcnta.)

Warszawa, 2 grudnia. (Sz) Na lotni- j 
:;ku Mokurowskiem odbyła się dziś pró 
ba nowego samolotu szkolnego, zbudo­
wanego z polskich materiałów, według 
planów dwóch polskich inżynierów, 
przez mich samych, bez niczyjej pomo­
cy.

Niewątpliwie rewelacją fest zastoso­
wanie do te] maszyny, pierwszego cał­
kowicie polskiego silnika, zbudowane­
go przez Państwowe Zakłady Inżynier 
jl według pomysłu majora-inżyniera Pe 
tera 1 inż. Senkowskiego.

Konstruktorowle samolotu, inżyniera 
wie Władysław Kozłowski i Ludwik 
Anteonowicz, zbudowali samolot kosz­
tem jedynie 4,50u zŁ, w prywatnym

warsztacie, mieszczącym się przy ul. 
Polnej na II. piętrze. Gdy już poszcze­
gólne części samolotu były  gotowe, 
konstruktorzy spuszczał* je przez okno 
II. piętia na sznurach. Montaż odby­
wał się w hangarze na lo«r lisku Mokr- 
towskrem.

Dwumiejscowy samolot jest pomyślą 
»y, jako aparat szkolny Waży on wraz 
z 98-konnym silnikiem 430 kg. Odzna­
cza s«ę krótkim startem i bardzo król 
kiem lądowaniem.

Dzisiejszy lot próbny udał się cał­
kowicie. Maszyna z wielką łatwością 
mimo bardzo silnego wiatru, zatoczyła 
bardzo poprawnie kilka wirażów w  pc 
wietrzu. wznosząc się lekko w górę.

Król Karol i premier Duca
na koncercie m u zyki polskiej.

Bukareszt. 2 grudnia. (PAT) W czo­
raj w  wypełnianej szcielniie sali Fil- 
iiarmonud bukareszteński;ej odbył się 
urocza l a e  koncert muzyki potekiei 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga i 
z udziałem Karate Szymauowsk egu 
Program obejmował 4 symfonie .,Har 
"■aisie" Szymanowsktogo, utwoiry Kar­
łowate®* i M-.nduszki

Koncert zaszczycił swą obecnością 
król Kiairoi rumuński, obecni , byli rów­
nież prentjer 1'uca, minister spraw za­
granicznych Tituleiscu, korpus dypiio 
inatyczny. oraz wysokie story towa­
rzyskie. Publiczność entuzjaslyozme 
przyjęJa u tw o.y  polsk e, zmuszając oi 
kteg.rę do bisowania Mazura % „Hali- 
W“.

Ń,enia jakichś sztucznych środków ka­
pitałowych na cele inwestycyjne. Stwo 
rzył natomiast specjalną instytucję dla 
tych pnąc Pod nazwa „Fundusz P ra ry 1 
i wyposażył ją w  środki, na które by­
ło nas stać, zebrane ze  specjalnych o- 
płat i.jzdotacyj midżetowych.

Znane sa  wyniki jego dotychczaso­
wej działalności. Nie zawiódł. Wykona 
no wiele pożytecznych prac. Siedem­
dziesiąt tysięcy bezrobotnych znalazło 
zatrudnienie. Ostatnio priTanacroino 
znowu na budownictwo mieszkaniowe

. 12 milionów złotych. Wyjaśniać nifc 
trzeba jakie to ma znaczenie me tylko 
d la. przemysłu budowlanego, ale 1 dla 
licznych przemysłów pokrewnych. 
Dlategoto Rząd opierając się nr dotych 
czasowycł doSwiadczeniacJr i dobrzeli 

. wynikach Funduszu Pracy, postijno- 
wił rozwinąć i rOźszerzyc jego działał- 
liośc. Stworzył spectainy Fundusz lnv'c 

, stycyjny, posiadający w praw dzie.odręt
ną osobowość prawną, ale oddani’' dc 
dyspozycji Findiuszu Pracy.
| Konoepcję swą opar* Rząd na fakcie 
it w -Polsce jest dużo jeszcze -kapita- 

' Iow wycofanych z oorotu gocpcda-czp 
go i spoczywających bezczynnie. Bez- 
myślnem tedy byłoby zw-acać się o 
pomoc do obcycn. które zwykle drogo 
kosztuje j innym tylko na korzyść w y­
chodzi. skoro możemy r,nalećć środki 
u sieoie. Uznał Rzaa, że woine kapitały 
DOv inne s,ię pooudzić do pracy i zużyt­
kować. Takiem zużytkowaniem będzie 
kupne bonów Funduszy Inwestycyjne­
go. które dadzą p» żytek społeczeństwu 
a jedni-cześnie i ich posiadaczom przy­
nieść mogą poważne korzyści w poste 
ci wylosowanych premii.

Genezą powstania retro Funduszu, po 
Ćobi i t  zresztą jak i Funduszu ^racy, 
jest myśl udzielania ludziom nie jałmu 
żny a  dania pracy. Roboty prowadzone 
z Funduszu Inwestycyjnego będą miał!* 
charakter ogólny. Budowa d róg, kolejł 
roboty eleiktryiikacyine i wie!e iunych 

to program Funduszu Inwestycyjttf
STO.

Roboty jesf u nas irnóstw t. W ar 
sztatów pracy możemy stworzyć ty­
siące. zapewniając dziesiątkom tysię­
cy łudź, zatrudnienie na w itle Jat. I wł* 
śnie w celu umożliwienia akcji w tym 
kierunku, akcji, do któtei przystąp n'" 
wątpliwie całe sipoieczeństwc. powstał 
w piętnastym roku wywalczeni? n;c- 
podległości Pojski Fur.dusz Inwestyc. ) 
ny. 7nakomity pomyst upam;ętnieni;i 
tej Rocjnicy. Czy mcżnp byłe ja uczcić 
lepiej niż przez stworzenie podwalin 
dla twórczej pracy, która pomnoży, 
nacze oogaciwo?!

Delńe karności obywatelskiej społe­
czeństwo. w  tym wypadku również i 
ze wzdęoów fia swa osobós^ korzyść, 
da pełną j jednomyślna aprobatę i temu 
IHJsunieciu Rządu.

„Walczmy z gruźlicę".
Warszawa, 2 ęiudtua, (PAT) Dziś v 

południe w Pańs*w. Zakładzie Hjgięmy 
dokonał p. Minister Hnbicki otwarcia 
w ystaw y  p. n. „Walczmy z gruźlica" 
urządzonej staraniem komitetu organi­
zacyjnego międzynar. zjazdu przeciw- 
gruźbczasro w Warszawue



2 --Nr, t  dii;if 4 gri'dn;ą f9.T\

najnowsze kro e, r a  tańsze te n r  
jedynie w p r o s t  w W y t w ó r n .

„CENTRUM"
we Lwowie, ul. S ta r  Akowska 4.

Tel, 72-34. —  ■ —
(Naprzeciw kina Atlantic) 2237

Zajęte ruchomości b przy- 
wóiców Centrolewu.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw i. 2 grudna. (Sz.) W czoraj

komornicy właściwych okręgów deko 
nali zaięcia m-homości skakanych fw 
wrocesifc cem:ro'ewu na pokryć e ko­
sztów sądowych. Zajęcia ruohnmnścl 
dokonano w nreszkaniach b. pustów 
Kiemika, Liebermana, Pragę i a. Du­
bois, Bagińsk ego i Balickiego.

Przed wyborami do rad 
miejskeh.

Żółkiew, 2 grudnia. W e wszystkich 
pfędti okręgach wyborczych do tutej­
szej rady m'ejsk?ei. w ys^w ńm a zosta 
ta lista Nr. ! (BBWR.) W  okręgach 2 
i 5, Po przyfęoiu bezapelacyihem listy 
Nr. 1. wybory n :e odbędą się.

W  Kuftkowie w ys'a viono jedną li­
stę, w  której skład wchodzą Po'acv. 
Żydzi. Ukra ńcy ; Sfarorusjni Wobec 
złożenia jednej listy, wybory nk- od­
będą s>ę.

W  Mostach W ;e'kich odbędą się wy 
bory w  dwóch okręgach.

40 mili. dolarów m  zakup złola

ŚW IEZFGOZBIORU
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Konf skata majątków 
emigrantów z Nienret.

Berlin. 2 grudnia. (PAT) Dziennik 
Ustaw Rzeszy ogłasza rozporządzenie 
tajnej policji państwowej zarządzają­
cej konfiskatą, majątków prywatnych 
byłego posła socjaldem okratycznego. 
Braitscheida, znanego pisarza niemiec­
kiego Ilentyka Manna, przewódcy ko­
munistycznego Miinsterberga, publicy­
stów Sohwarzschiełda, rećktktora ty ­
godnika „Tagesbuch“ i Emila Ludwiga 
dalej członków zarządów partii socjal­
demokratycznej, organizacji komin'isty 
cziiAi „Czerwona Pomoc“, republikań­
skiego Reichsbanneru i niemieckiego 
Towarzystw a pokoju.

Londyn. 2 grudnia. (PAT). Według 
dotresien z Waszyngtonu., prez. Ronse j 
ve't skorzystać ma z nadarzającej się 
Sposobności, konsystorza kościołów 
chrześcijańskich w środę aby wygłosić 
przemówienie w którern poruszy spra­
w y walutowe.

Fakt. że podmesienie ceny złota nie- 
tylko nie wywołało ostablełiija kursn 
dolar lecz przeciwn'e, dolar poszedł

n:eco w górę. wywołał w kolach rzą 
dowych pewną konsternację.

Dotychczas rzad amerykański żaku 
pił wewnątrz kraju 30f.,0(iu uncyl złe bj 
świeżo wydobytego 7a cene 1(U-i# ty? 
dolarów. Obecnfo przypuszczaj, że 
rzad Stanów Zfedn. zwiększy *»kv 
^ł°ta w Europie, wyzyskirląc p o w sts ł' 
pszcze łunanszt na ten cel orztzna zo- 
iie w sumie 40 mllj. dolarów.

Oddziały policji w  szpitalu
Aresztowano 9 lekarzy i 30 os5b persane*!!

(Telefonem od natzeso koresoonde-na.)
Wsuszawa, 2 grudnia. (Sz) Wtadze 

bezpieczeństwa stolicy od dłuższego 
czas^ otrzym yw ały niepokojące wlatfo 
mości o akcji wywrotowej, szerzącej 
się wśróa służby | personelu sanitarne 
go oraz lekarskiego w Szpitala Staro- 
zakonnym na Ćzystem, utrzymywa­
nym z funduszu Magistratu u . Warsza 
wy-

Szpital ten. położony na krańcach 
miasta, zaimuje

Olbrzymie tereny.

leński, ptzy współudziale przedstaw 
cieli- Wydziału bezpieczeństwa i wyż 
szych oficerów policji. O godzinie 1‘5 
w nocy cały olbrzym? teren S"VtnJ;; 
został otoczony łańcuchem policji. Jo- 
dnocześnie ierownlctwo akcjj wraz z 
silnym oddziałem policji wkroczyło na 
teren szpitala, zachowując absolutna 

i cisze, aby nie pobudzić chorych. Poli­
cja przeprowadziła rewizję w całym 
gmachu, z wyjątki-em sal chorych i sa­
li operacyjne’. Ponadło dokonano rew ’- 

t złi w domach, zamieszkałych przez 
O ogromie szpitala świadczyć może i służbę szpifala. Równocześnie od! vwa
najwymowniej fakt że na iego terenie 
zn&iduje s ’ę ponad 20 wielkich pawilo­
nów, budynki administracyjne i gospo­
darcze tworzące razem ca 'e nrasteez- 
ko, odcięte od stolicy wysokiemi mura- 
mi ogrodzenia. W skutek wyjątkowo su 
rowych przepisów, na teren szpitala 
tvki me może dostać się bez przepu­
stek, wydawanych w bardzo ograni-

ła się rewizja w domach pracowników 
zamieszkałych na mieście.

W wyniku rewizji dostał s’e w re- 
ce pollojj obfity materiał sfwierJzalncv 
dowodowo Istnienie działalności wv- 
vvrojowej, zorganizowanej wśród pra- 
cowidków szpitala. W związku z tem 
zatrzymano około 40 osób. Zatrzymani

czonej ilości przez kanceU;-* szpitalną. *  *łó^ ! e medycyny, kto
Odwiedzacie chorych dyrekcja szpita­
lu zredukowała do minimum, siowern 
teren szpitala stał sW jakby samodziel­
na autonomiczną repubTką, w którci 
ostatnfemł czasy coraz jaskra wiej za­
częły ujawniać się wpływy żywiołów  
komunistycznych. N:ezwykle s lnie roz 
rośnięta iacżejka komunistyczna za­
częła uprawiać teror w stosunku do 
tych osób z pośród personelu spitala, 
które nie chciały ulec wywrotowej ak­
cji- Rozpolitykowanie personelu zaczę­
to nawet odbijać się na opiece nad cho. 
.■ymL

Stwierdziwszy te wszystkie fakty. 
Urząd Prokuratorski, który ufeł tę spra 
wę w  swe ręce, zarządził nocy ubie­
głej

Rewizje-na terenie całfego sziitala.
Dla przeprowadzenia tego zarządze­

nia zrrobiTzowanc 1'czne oddziały poli­
cji. rezerw y policyjnej, wywiadow­
ców policji politycznej śledczej, wresz 
cie cały sztab oficerów policyjnych. 
Akcją kierował prokura‘or Sądir Okrę­
gowego w W arszawie W ładysław Że-

re w szpitalach starozakonnych oeirlą 
funkcle sanitariuszek 1 pielęgniarek, po­
nadto osooy zpośród niższego persona- 
(ii szptalnego. Zatrzymano także O le­
karzy szpitala, którzy .odpowiedzialni 
są za działalność swoich podwodnych,

Rewizja, rozpoczęta około godziny 
2  w nocy, zakończyła się dntrero o go 
Adnie 8 rano. Aresztowanych na 
dwóch samochodach przewieziono do 
aresztów policji politycznej w gmachu 
ratusza. Po rejestracji, wszyscy przeka 
zani będą w poniedziałek sędziemu 
śledczemu do spraw politycznych.

Materjał dowodowy, uzyskany pod­
czas rewizji, składa się z koresponden­
cji ł bibuły propagand twej, przeważ­
nie pochodznfa niepolskiego, aczkol­
wiek dla Polski przygotowanego 
Wśród 9 lekarzy, zatrzymanych przez 
policje, znajduje s!ę kilku bardzo zna­
nych na terenie stolicy. W ykrycie ja- 
czeiki komunistycznej na terenie tak 
wielkiego szpitala, wywołało wielkie 
poruszenie n:c ‘vlko w kolach lekar­
skich stolicy, ale i wśród szerokich 
sfer.

Kronika telegraficzna.
Depesza „Izwiest,j“ z W arszaw y od

kreślą olbrzym: spadek wpływów nie­
mieckich w dzielnicach zachodnich Pol­
ski, uwidoczniony podczas wyborów 
samorządowych w Wie'.kopolsce 1 na 
Pomorzu.

Długi publiczne Stanów Zj~dn. w zro­
sły w listopadzie o 483 8,”9 (kio dolarów 
i wynoszą 23.ą34.115.771 dolarów Jest 
to najwyższa cyfra od czasów womy.

Cena zło»a w N°wytn Jorku ustalona 
została w sobotę na 34.01 doi. za uncję.

R e w e lacyjn a
zniżka cen w perfumeriach 
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Kto w tu wątni — <P4czv *ie urulconafl. •

Prokurator denem ufc się.
49- y dz eń protest? o potfpa'en e Reichstagu.

Lipsk. 2 grudnia. (PAT), P irc e s  o 
podpalenie Reichstagu wchodzi obecni® 
w fazę bardzo interesującą, i z uwagi 
na zdecydowaną poctawę Dymitrowa l 
Torglera nabiera sensacyjnego posma­
ku.

Sensacją dnia. jak również przedmio­
tem licznych komentarzy jest dzisiej­

sze ostre starcie nrędzy Dymitrowem 
a przewodniczącym i nadprokuratorem.

W  czasie zeznań Jednego ze świad­
ków. Dymitrow zrywa się z ław y i do 
maga się złożenia oświadczeń a. Po 
dłuższym sDorze przewodn czący przy 
chylą słę do prośby Dymitrowa.

Dymitrow, panowie musza wreszcie

S f  f .

E u g e n i u s z  S u p i b s k i
kierownik ko.ielni nafty w Bor*sf<wiu, b dyrektcr iopalA S. A. ,.Bei,te“, 

b. Komisarz Rządowy m. Borysławia 
urodź. r/IV. 1873 r , zmarł zaopatrzony 5 w, -lakramentam-, on it 1/X’ł. 1939 r.

w  Borysławia.
Wyprowadzenie z* tok na m ejsce wiecznego spoczynku nastąpi we Lwowie, 

z k ■ piy kościoła OO. Bernaidynów. w poniedziałek, dnia 4/Xll. b r  c  godzinie 
2-giej Dopołudniu na cme ite 1 Łvczauo\yąki dc grobowca rodzinnego, na utóry to 
obrzęd zaprasza Krewnyc-n Przyjaciół i Znajomycn

Z c n a  z  dzieC m l

US1IIIA R l li t ł E
p ru  alsow?, dla uanlAw sz k ił 
teriin cznych, poleca n a j t a n i e j  

W y'w drnli

„ P  A  U L I  U M “
L U 0  " ,  UL. K £T H (flSK A  22
obok  M Ujsk. H uzaum  P rzam ystow  , - a  1846

I

zrozumieć, że nolbycznfe chce ste ł>ro- 
nić sam od/ehiie. Bvć może i t  nłektó^ 
re moje pytania nie sa odo iwiedmc 
słormułowane, jednakie sa °ne koniecz

uouiowouue n.e dosu  tm  s.ę w 
wasze „guścinne" progi, m  te oto lawę 
oskarżonych.

Przwodniczący: wierzę panu.
Dymitrow: Dla mnie nie stanowi żad 

ne: przyjemności kłóc'ć s’ę z waszym 
prokuratorem. P ragnę wolpr ści. 'iby 
m 'c  ptacować d'a komun:zmn u siebie 
w kraju, w Pułgarj’. 1 nikt niema pra­
wa odmówić mi tego. Posadz:liśc:e 
mnie na ławie oskarżonych. Ja jednak 
stwierdzam raz jeszcze uroczy^ce że 
(estem nie\v'nny i z pnclnyeniem Reir-ii* 
togu n:c me mam wspólnego. Pr*vz"a? 
Pf-n. p?.n>e p rok u ra tor ie  ż e  7«n a kł^rą  
nan o^kpn^alac h^s pfew!n«i’e na
warzvł. Jest ńtfĄ n^-tnaczna. S"uka 
<vW  n«n drogi w y!’cia.

Nadnrokurafor (zdenerwowany): Jest 
’7»(wa iosna. że chodzi tp o nr^ces no- 
ł‘tvcniv  i kaidrnip o^ka-ż^n^mu nrzv- 
Vi'°'";e prawo obrony To jednakże co 
mv3  osk Dvm;frow 17 ł awe psk a^b - 
n-r-u tnoż.rj.a za teren ssribicii
(?';j Vnr>in,arii;" peh^Tcznei ahv dk’ swe. 
part;i lub korpun^m’' coś wvwaltzvć. 
w naiwvv<:zum fyoim ale Rzeszy nie 
mn-'e m'eć m>eisca.

Dyrwtrnw (podn:e?onv): Pragnę 1 aa 
to udzielić ndnow:er’zi a'e p przewo-d- 
n:czacy mn’e nie dopuszcza.

Na początku dzisiejszej rozprąwj 
szczogóhią wesołość wywołuje spiowa 
dzcinie na sale św. Kaufrnanna zam:avi 
brata jego, więźnia politycznego. LTze- 
wodniczucy dla ratowania sytuacii. o- 
świadcza: Zostań pan. może s:e oah 
nam ra coś przyda. W ywołało ło sai- 
wy śiiiiechu. Jest to niż drugi przypa­
dek. że trybunał Rzeszy polecT wez­
wać tTewłaściwego świadka.

W  toku zeznań św ’adków. b komun! 
stów ooecnie członków S. A. przewód 
niczący z irytacją woła: Poprzednio 
przyznaliście wszyscy, że hasłem ko­
munistów był przewrót pob*yczny, a 
teraz każdy 7 was mówi co innego.

Dymitrow zabiera głos i żada wyła* 
śnienia „czy marsz S. A, na B«rlin był 
tylko pustym frazesem, czy prowoka- 
J  a. proletariatu. Wvjaśnilibv- tó Pa pen, 
Briining 1 Hugenberg. ale ich panowie 
nie wzywaią na świadków*4.

Powstaje ogromna wrrzawa. Ca'a sa­
la trzęsie sie wprost rd  słów Dym tro- 
wł u  wszystk eh widoczne konsterna' 
cja.

N astein’.e Dymitrow zaaaje szereg 
pytań. Świadek sędzia śledczy Loesclit 
odpowiada na temat zam:arów  komu­
nistów wywołan!a zbrojnego przewro­
tu. Ostateczn;e Dymitrow w coraz wię 
kszem zdenerwowaniu mówi; Zasadą 
mego pytar'a  jest udzielenie odpowie­
dzi. czy Dartja komunis'yezna w lutym 
1933 r. istotnie i bezposredmo zd ’ż:iła 
do zbrojnych zamachów i powstania. 
Pakt. że tu i ówdzie aresztowano ko-, 
immtstów ze pł-sadanie jednego c'^y 
dwóch rewolwerów, to jeszcze nie do­
wód.

Przewodmczacy: Dość już, Dymit­
row. te sprawę rozs‘rzygnie trybunał

Dymitrow; Dlaczego dzisiaj on...
Pi zew przeryw a: Co zs on?
Dymitrow ironiczni wskazuiąc: No. 

sędzia śledczy (wskazule na Loesche- 
go). P  jzwolił on sobtr na taić wniosek 
w swłym wywodzie. Pytam, dlaczego0

Przew przerywm: W ypraszani sobie 
irodobne uwagi!

B o n o u  k i ™ t 1 l j .
I l l I K L M H U t U -
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Recepta Bertranda Russeira,
D w uczłonow ość k ryzys u  gospodarczego.

Naiwpkszą zasługa wynalazcy dw  
flamLu — pow iada j górnicy — i©P 
to, i e  umożliw 'I on rozbicie skal 1 
wielkich kamieni na mniejsze. Uczyn.il 
pracę górników łatwiejszą i bardzie i 
wydajną.

Tjo sarnio mogą “ raz politycy po­
wiedzieć o RusselTu. On również w y­
nalazł sposób na „rozbicie*1 wielkiego 
i ciężkiego kamienia — kryzysu na 
dwie części. W raz z kryzysem gospo­
darczym — twierdzi Bertrand Russeui 
— powstał aa cah j prawie koli ziem- 
&ku:j i kryzys ustnojowo-ideowy. Upa­
dek uśwkjc-onego standanu złota 
szedł wr yarze z kruszeniem sję i w ie­
lu innych zasadniczych pojęć w stń.e- 
jącyiii ustroju. Aby więc zaradzać jed­
nej częśoi kryzysu, i. j. gospodarczej, 
trzeba zaradzić i dinugiei _  ustrojo­
wej.

Pierwszym  z czołowych mężów 
stanu, który w demokratycznym kiaju 
począł stosować te receptę — to Roo- 
seyeilt. Chcąc wyprowadzać Stany 
Zjrain&ozomt na tory poprawcy gospo­
darczej, zmierzał ku nowym formom 
ifsrro owym.

Na nową chorobę —- n w f f h  trzeba 
łęków.

Dnogi i środki, które były -dobre dła 
Washingtona, były zaledwie w ystar­
czające dfla Linkeka. Konstytucja, Jcfó 
na była doskonałą dla Lwikuina, oka­
zała się mniej niż dostateczna dii a Wil­
sona, a zgoła juz niedostateczna dla 
RaoseveMa. IWmo iż RouseveU posia­
da większą władzę, niż jakikolwiek 
prezydent na świecie, z-osnal on świie- 
żo wyposażeń1, w nowe upirawiiiemia 
dla walki z kryzysem. Świieze prawo, 
zwane „New recovprv Act“. czyn; pre 
zydenta omal żb me samo władcą.

Gdyby \Vj»shuigtan, albo nawet L"n- 
cdlri, wstali:! dziś z grobu, dziwiliby 
r"!ę że ich następca w Białym Domu 
aż taką ma wyższość nad Kongresem, 
Ale przestaliby sic dziwić, gdyby, po­
dobnie jak Rooseve.lr, musieli zająć się 
sprawami walki z obrcudni trudno­
ściami gorpodarczeuw.

Tlrudinmlci gospoctircize Ameryki są 
dziś zupełnie lnneno rodzaju i "rnmgo 
m ,;iiiaiu uiż te, z któremi się boryka­
ły dawnie rządy,- Id  też rozmiar u: 
ri.ro  nkń kierownika naw y państwo­
wej o-niz środków, jakieuini rozporzą­
dza   muszą być inne. Roosevelit mu­
si nieraz decydować -w ciągu godziny 
o większych i donioślejszych sp ra­
wach, róż jego poprzednicy w  ciągu 
całego ich 3-eh albo 6-iiatm ego oano- 
wanła w Białym D^mu. Decyzia jego, 
jako organu wykonawczego, -musi być 
szybka, władza silniejszą, iaśli m i 
sprostać wymagań om nowoczesnego 
żyda.

„W ymaga tegc — powiedział Roo- 
sevelt — naoisk życia naszego kraju**.

S M O K I N G
pierwszorzędnie wykonany

Nie są jednak Stany Zjednoczone jet- 
dyiiym krajem, gdzie z iu m m w m  zna­
czenie ,,iwizbiuia“ kryzysu. Również 
i w  wieku innych krajach połitjmy po- 
jęti szybko, że jeśb trudności składają 
się z dwóch częśoi, to łatwiej je bę­
dzie przezwyciężyć przez użycróe go- 
spodarczych i ustrojowych środków 
zaradczych jednocześnie.

Również — biorąc pod uwagę tylko 
kituje demokratyczne — coraz czę- 
śe-ej słychać gio-sy, domagające się 
rewizji pojęć zasadniczych. Domagają 
się one zmian ustrojowych, idących w 
kierunku wzmocnienia władzy kn‘c- 
rowmiazej i wykonawczej. Ostatnie 
przesilenie rządowe, wywołane przez 
ostrą watkę, partyjną we Francji, przy 
noszą temu kraiowu ńcoblAczalnie 
wielkie szkody. W  sprawach w e­
wnętrznych i zewnętrznych w ytw a­
rza się chaos, uniemożliwiający prace 
rządu. Żaden rząd we Francji nic m o­
że przedsięwziąć realnego planu go­
spodarczego, koniecznego do w y p ro ­
wadzeń a kraju z 1f.ry.zysu. Żaden rząd 
francuski nie iest pewny jutra, Walki 
pairyjne zabpają w szeka jego ener­

gie twórczą. Ukrócenia więc zaciekło­
ści partyjnych, wzmocnienia władzy 
wykonawczej — oto postulaty, zysku­
jące na popularności we Francji

I we Francji, yodwtmie jak i w in­
nych kiajach. Kryzys składa się z 
dwóch części Nie można leczyć jodl- 
uej bez leczenia drugiej. „Kryzys go- 
spooairczy _  powiedział ridfcmler J t-  
dilzo je wlicz w  Sejmie — rozszerzył 
sie i na doniosłą dziedzinę podstaw 
prawno orgam»zacyjnyol: życic rbioro- 
wego“. Znaczy to. że i w Polsce kry­
zys gospodarczy kroczy razem z kry 
rysem ustrojowym. Konieczną jest ie- 
dy rewizja zasad ustrojowych cdRm 
umożliwienia szybszego złagMdfcenia 
skutków k ry z y *  e ko non: icznego. W  
tych warunkach ofaecŁa konstytucja, 
gdyby była nawet doskonała do nie­
dawna. okazuje się nieaostatfcozna w 
watce z nowemi, nieprzewidziane rm 
u iiiliwiSciaiini.

Aby wyprowadzić kraj m  lepszt 
tory. trzeba leczyć go z trudności go­
spodarczych i ustrojowych jedno- 
oześńe. Juljan Sobiesz.

W O R K I
Ś W .  M I K O Ł A J A  

p o  2  i  3  z ł .
pełne smacznych i zdrowych słodyczy, 

wyrobu faoryk.

JflNfl H O FLIN G ER fl
do nabycia tylko w sklepia własnym

u l .  R u i o w s h i e g o  3
(pl. św. Ducha;

Z G O D N I E  z H A S Ł E M
T A N IO  K U PO JE M Y  - T A N IO  SP R Z E D A JE M Y

na sw. Mikołaja oferujemy eleganckiej Publiczności najmodniejsze torebki, 
parasolki, portfele, manicures i t. p. po niebywale niskich cenacn, które 

zadziwiają każdego. BIJOfj Lwów, Lću onow 1, teletori 55-35.

Berlin oczekuje z  naprężeniem
w yniku meczu P o ls k a — Niemcy.

(Telefonem  od naszego Korespondenta)

M a r s za łe k  P iłs u d s k i 
p o w ró c ił do W a r s z a w y

W*iS&av:a, 2 grudnia (PAT) Marsza 
łek Piłsudski pworócił dziś rano do 
W arszawy

* * *
Przychylając się dc przedstawionej 

prośby, Marszałek Piłsudski wyraził 
swą zgodę na nazwanie Jego imieniem 
nowowybudowanego mostu na Wiśle 
ood Modlinem.

W arszawa, ? grudnia. (Sz.) Z Be*- 
liua donoszą: W niedziele, 3 b. m. od­
będą się, jaK już donosiliśmy, zawody 
■piłkarskie między drużyną Polski i 
drużyną Niemiec. Zainteresowanie tem 
spotkaniem jest ołWzy-mie. Do dnia 
wczorajszego sprzedano już 40.000 bi­
letów wstępu -na mcęz. „

Prasa dzisiejsza poświęca niedziel­
nemu meczowi szereg artykułów W 
ocenie szans “potkania dzisiejsze 
dzienniki berlińskie zachowują rezer­
wę, chociaż jeszcze przed kilku d ró -  
mi prasa nie rriiiafa żadnych wątpliwlo- 
ścii co do wyników spotkania.

„Vólkischcr Btobachter** siiwSerdz®, 
że drużyna niem.it.cka jest ijajsilfiniÓj^Ę r̂ 
jaka można było wystawić. sdniMss-, 
od tych drużyn, jakie grały ostatnlilo

przeciw Belgii i Szwajcarji. Drużyna, 
wystawiona przez Polskę, jest techni­
cznie p urwszorzędna, po zatem s ra ­
cie są pełni faw-azii, co iest właściwo 
ścJą ich rasy. Atnbioia przeciwnika —  
pteze dalej „Vólki«cher Beobachter**, 
licząc sie z możliwością porażki — 
tneże przenosić góry, a zawody mię# 
dzypańsiuwowe wygryw a sic dopiero z 
ostatn im gv izdkdem.

„12 Uhr-Bikat/** pisze w związku z 
tredzidnym  meczem: „Zadaniem spo­
tkań m^dzynarodowych jest zbliżać 
narody na drodze sportu i zapoczątko 
wać przyjaźń, Z  uznanim powitać na­
leży fakt, że właśnie w  nowycŁ Niefh- 

^ztpjh stosunki smontowe polstowiie- 
m:eckie zostaiy oficjalnie umoouieme.

N IE  p a n i e  p r ^ d o ż e r c o
Pan nt* d ( I 4 da 
n t g t  w a r i a t ,  pani*-
*«ł {o iu4wka
Ffellipsa o iciil* z naft- 
fzonam  łw ta tła . A m o|q 

f zer idq ieafc .Ani pro>
•ca  ne  m arno traw ien ie  
p F ę la ' .
Znotcomtlo |okoSć żaró- 
welc P hilip ts zm ieszono 
z o ł le łe  p rzeć  io ło m ełr. (p rz > n e d  d e  mle» 
r te n ls  jasno ic l io rd w o k ) który wykrył p  -  q- 
J o  J e  r e  » w f. zw .tan tah "  .-TacAwkaek

Z  A  R  6  W  K  l r  
P H I L I P S A !
fgAPHtA WASZE OClV- -DBAJĄ O WĄgj) *fHglŻP

B jrze śnieżne szaleją w Z . S. S. R.

Nieprawdopodobna
zniżka cen w oerf-uneriach 

S. FEDERA 
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Kto w to v npC -  r*c*y s it DrseiteMlL

Moskwa. 2 grudnia (PAT.) Nad Ura­
lem od trzech dni szaleją śnieżyce. Ko 
munfikacja m ędzy  Czetabińsik^am a 
Moskwą jest przerwana. Nad kaukat- 
skitem wybrzeżem Morza Czarnego 
szaleje orkan. Konmiiikacia okrętowa 
przerwana. Statki skry ły  sie do por­
tów. W  Nowwoisyjsku j w szeregu in­

nych miasi. wichura poi"'yry,\vała drze 
wą i porwała dachy. Komunikacja dru 
Iowa wsaędze przerwana.

S Z A M P A N  w  ta b lfczcB  H
ti Czekolada JzampaUika PLBTDS ■

złoty
toilizzko

^ ' % ,
^  N A  5 E Z O N

jes en n y  i z im ow y
p o l e c a  p o  n i s K l c l i  c e a m e h

ANTONI KAFKA
Lwów, ul. Halicka 4.

0 wprowadzenie w błąd kppi- 
tuły Krzyża Niepodiegłcśti-
(leletonem  od naszego korenpondeoia.)

W arszawa. 2 gruunia. (Se.) Dpwiadu 
j iemv się, że pi okuirąiOr Sądu Okręgo- 

wegp w. Rzeszowie otrzymał aorriesie- 
nie karne przeciw Henrykowi Wrinba 
chowi z Rzeszowa fi wprowadzeni* w 
ołąd kapituły Krzyża Niepodległości. 
Sprawa ta bvla P zedmiatem ba<kń. ja­
kie przeprowadził w  R u s o w ie  , dr. 
Wł. Dziadosz wiicep-eze*; Związku Le­
gionistów w tow aizjistw ie. kierownika 

.biura kapitujy Krz^rża Niepodległości 
. kapitanę Sakowskiego. ,

iaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa, 2 frudtffa. tPAT) puze- 

w idy.wiany przebieg pogody do v.'ic- 
czora, dn. 3 bm.: Po miejscami, climur 
rym  ranku, zwłaszcza w południu- 
wych dzielnicach kraju, w ciągu dnia 
pogoda słoneczna. Nocą na wschodzie 
silny mróz, pozatem umćarko.wa:iŁ, siu 
bnące w iatry północno-wschodnie i 
wschodnie W  górach zanikające opa­
dy śnili żne.

Temperatura we Lwowie w dniu 2 
grudnia: o godż. 7 rano tempe-aiura 
— 4,4. o  godz. 1 w pcludr .e — 6,-i o z-

S A L O N  S T N O J O W  D A M S K IC H
„„ S. ST EU A
został przeniesiony z ul. Sienkieąicz. 2 
na ul ZIMOROl iCTA Ą telt m n  m~.

j e zamówienia wykonuje się wedłuc 
>>sjnowuych modeli po snltońych cenneta
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H itle ro w skie  o b ła w y  
na Kom un s tó w .

Berlin, 2 grudnia. (PAT) YV czusiu j 
toławy urządzonej przez . policje oraz 
iddziaiy szturmowe w Wiirtzburgu 
tresztowamo 25 agitatorów Komufli- 
st ycznych.

Policja skonfiskowała wielką ilość 
ulotek, między innymi, jak utrzymuje 
prasa, odezwę rozpo w szechnica osiat 
nro wśród ludności katolickiej z podpi­
sem ,A kcja katolicKa“.

W Mimo en policja w ykryła organiza 
cję komunistyczną. Aresztowano 79 ko 
munistów. w tem wiem przywódców.

Co zn -.th ą  htiertwcjj 
podczas rtw.zji.

Berlin, 2 grudnia. (PAT) B u ro  Woll-
ia donosi z Monaebjum, ż t  w miesz­
kaniach trzech duchownych kątol:ę- 
kich. aresztowanych oriegdaj za rozsie­
wacie nieprawdziwych wiadomości, 
ztiaJezdono w czasie rew iru wielką ił* 
czbę wydawnictw treść* mar ks stow- 
skiej oraz druki komunistycznej „Czer­
wonej Pomocy”.

■Scwi min s!roivie Rzeszy.
Berlin, 2 grudnia. (PAT) Bituo Wcłf- 

la komunikuje: prezydent Rzeszy za- 
miainowal na wn „sek kanclerza mini­
strami bez teki zastępcę kanóerza Hit 
lora na stanowisku przewodniczącego 
partji narodowo-scc alis.yeznej Rudol­
fa Hessa oraz szefa sztabu oddziałów 
szturmowych Rólniia.

i

Tworzenie „Frontu Pracy1* 
w Niemczech.

Berlin, 2 grudnia. (PAT) Przedsta­
wiciele związku wielkiego przemysłu 
niemieckiego postanowili wezwać 
wszyitkre organizacje pizcdsiębior- 
ców, zrzeszone w naczelnym zwią­
zku niemieckim do rozw iązana się* 

Uchwała ta pozostaje w związku z  
odezwą rządu Rzeszy, zwracającą się 
do związków pracodawców i robotni­
ków, aby wspólni© przystąpiły do 
T ro n u  pracy, jako reprezentacji 
WŁpótaej. której celem jesr wychowa­
nie swych członków w  duchu pańr 
stwa narodowo -socj a 1L tycznego 

D*cyzJa  ta pertt ważnym krokiem na 
drodze przyszłe] organizacji stano­
wej.

Kontrola zbrojeń.
Stanowisko delagacji polskiej

Genewa, 2 grudnia. (PAT) Kondtet 
sou łeferci lozbrooeniow"^ dla spraw 
kcotroL kontynuował w  piątek swe 
prace.

W dyskusjj zabrał glot delegat poł- 
sfci. Kon. rmCkt, który przypomnfął, 
ze delegacja polska zawsze domagała 
ó© m jśctilej^ej 1 najszersazej kontro 

11 wykonania zOuOwćązau rozbrojenio­
wych. Konieczne staje sie przyjęci© sy  
stemu Kontroli, który mógłby być sto­
sowany w sposób praktyczny, przy* 
czem musiałyby być wzdęte pod uwa­
gę różnice w ustrojach poetycznych 
różnych krabów. W niektórych pań­
stwach będzie można liczyć tylko na 
informacje, dostarczone przez orgarą 
rządowe. Trzeba więc przyjąć meto- 
ay, ksóreby pozw ciły r« sto nowanie 
kontroli zbrojeń w  tych państwach. 
Mówca podkreślił kooiec—o śt ustcJe- 
uia procedury, pozwalą!ąctj na m> 
tychmsastowe zwołanie komisji . j®- 
LrOj'enk)w©. jeśli stwierdzone ^ostanie 
poważne przekroczenie zobowiązań 
rozbrohónwych, albo na wyznaczenie 
komisji inwestygacyjnej dh  zbadania 
tych przekroczeń.

Kwesfja dealania kojnisi, inwesty- 
gacyfned była przedmiotem dyskusji, 
która będzie jeszcze kontynuowana.

Gwałtowna
zniżka cen w perfumeriach 

S. FEDEPA 
Sykstuska 7 i Kop,-rntka 13i 

Kto w to watst — rauar Me p r u u M i

1 2 1 nowych samolotów wojskowych buduje Anglia.
Londj u, 2 grudnia. (PAT) W  zw iąz­

ku z ujawmonemi w czasie de'?afy w 
ebu Izo&ch pianach ząou w sprawie 
dozbrojenia brytyjskich sil powietrz­
nych, dowiadujemy się następujący cii 
szczegółów:

Dozbrojenie obejmować będzie 10

eskadr. po 12 maszyn każda, razem t30 
aparatów, z czego 7u samolotów bojo­
wych. i 50 bombardujących. Kosz* sa­
molotu bojowego obliczony jest na 5 
tys. funtów, aparatu oombardującego 
na 10.000 f. Ponadto liczyć s»e "ależy z 
powiększeniem ilości lotnisk, warszta­

tów, oraz stanu liczebnego pilotów, 
mechaników irp. o 3000 ludzi. Obecne 
Siiy wojskowego lotnictwa angielskiego 
wynoszą 32.000 ludzi. Ogółem wydatki 
przewidziane w przyszłym budżecie 
wzrosną o sumę 2 do 3 miljonćw fun- 
iów. .

Cata m łodzież niemiecka
w  szeregach o d d zia łó w  s ztu rm o w y m .
Berlin, 2 grudnia. (PAT) P rasa zapu- ; 

wiada wydanie w  najbliższym czas e ! 
decyau ącycli zarządzeń, zmierzają- J 
eych do umfkacji w yć rw a n ia  fizycz­
nego w Niemczech.

Wychowanie fizyczne ma być do­
brem ogółu, Cały apara. organizacyjny 
w ychow ana fizycznego poddany bę­
dzie kierownictwu czynu ków państwo . 
wych. Do organizacji wychowania fi- 
tydżnegó będzie wciągana młodz'eż nie 
■niecka od najwcześniejszych lat na za .

sadzie przymusu ćwiczeń, podobnego 
do przymusu szkolnego.

Czynnikiem decydującym w zakresie 
wychowania fizycznego mają być orga 
nizacje hitlerowskie oddziałów sztol­
niowych.

Przewodn!czący niemieckie] organi­
zacji studentów narodowO-s°cjallstycz- 
iiych wydal rozkaz do wszystkich stu­
dentów w sprawię czynnego udziału w 
szeregach oddziałów sztorcow ych-

Z  O N I  A .
RS. PRYM AS HLOND U P  MIN.

BECKA.
W arszawa, 2 gj :dnia. (PAT) Mini­

ster Beck przyjął 1 b. m. ks. prymasa 
Hlonda i posła jugosłowiaiisKiego La- 
zarewicza.

W BELWEDERZE.
. W arszawa, 2 grudti a. (PAT) W  pią 
tek przybyła do Belwederu delegacja 
81 p. p. imienia króla Stefana Batorego 
z Grodna, celem wręczenia Marszałko 
wi Pi’.sudsk:emu odznaki pułkowej.

Utw inow  przybywa dziś dc Rzym u.
Rzym, 2 grndif*. (PAT) Komisarz lu­

dow y do spraw zagranicznych Lew i­
nów przybyć ma 2 b. m. do Neapolu, 
skąd uda się do Rzymu.

„Giornale d’Italia‘‘ komentując zna­
czenie spotkania Litwinowa i  Musso- 
linim, podkreśla, że Rzym zawsze łą­
czyły  dobre stosunki % Rosją. Wizyta 
Litwinowa nie jest czemś wyjąlkowem, 
Rzym odwiedzało już wielu premierów 
i ministrów spraw zagrań cznych. 
Spotkani© to pędzie posiadać duże zna­

czenie praktyczne. Ob^ont sytuacja wy ' 
tuaga szczere] współpracy wielkich 
mocarstw, odpowiedzialnych za ład i 
spokój świata. ZSSR Jest pod tym 
względem czynnikiem o dużem znacze­
niu.

Wiochy prania wymiany poglądów 
z ZSSR. ceiem wyjaśnienia sytuacji. 
pow s'ałej w  atmosferze, wytworzonej 
przez pakt przyjaźni, jaki łączy oba 
kraje.

Mimo podwyższenia ceny złota
kurs dolara z w y ż k u je .

F ir y t ,  2 grudnia. (PAT) Z Nowego 
Jot ku (kr.oszą, ze rząd Stanów Zjed- 
noszonych postanowił zintenzyi.ko. 
wać zakupy złota zagranicą.

Dziwnn.ki anierj-Kańskę wniiskuią 
*  tegu. ic  prez. Roosevelt zamierza 
obniży© jeszc«<> kura d o łan  celom uo- 
prow adrenia do miedzynarodowri Ua 
bUlx«cg dewiz.
Londyn, 2 grudrwr. (PAT) Cena zło­

ta  zbstiłu  w  pią ęk podwyższona vr 
Stana h Zjidnoczatycfi o 8 centów, do 
wysokości 34.01 za uncjię. Mtno to 
kurs ddara, który przrdpołudn ent no

towany był 5.23 w  stosunku dc lunte, 
popołudniu, po ogfjszenu ce»łj złote, 
stad się mocniejszy i przy zamknięciu 
giełdy wynosił 5*18.

] b. m. po rat pierwszy rasredi cha 
rakterystyttz»y wypadek, i i  pr mimo 
nOdwyższenia © nv ziota, kurs dolara 
zwyżkował, jakkolwiek Bank Angiel­
ski nie kupował większych ilości doła- 
: bw. Fakt ter dowodzi że tendencja 
dofeu* jest bardzo moona. W ciągu b e  
żącogo tygodn:a dolar wykapał raczej] 
tendencje zwyżkową ł nie sradJ poni­
żej kur«u 5.25 za funt.

Zmiana w  techn. organizacji BBW R.
na teren e trzech województw Małopolski.
Agencja „W schód" komunikuje: 
Wczoraj bawili w«. Lwvwie delegaci 

Zarządu Głów Jego BBWR z W arsza­
w y w Ważnych sprawach organizacyj­
nych. Przybyli: poseł Brzęk-Osińcki, 
generał j- s d a e ta rz  BBWR, dyr. Pu­
ławski. dyir. 2^abierzowski i red. Bim- 
ba-um. Na wspólnej konferencji z  przed 
stawicielami Rady nacztmaj BBWR 
we Lwowl© z  prezesom dr. Domaszo- 
wiczem, postem dr. Stroćskim, posłem 
Wojtowiczem i i. — ustalono now ą or­
ganizacje technic zną B FW p w M ało

polsce południowo-wschodniej, polega­
jącą na tem, że w miastach wojewódz­
kich: Tarnopolu i Stanisławowie usta- 
r  "W leni zostaja dcPgaci organizacyjni 
BB. instalacja ryoh delegatów przyczy 
•ti się niewątpliwie du tecbolczoego u- 
sprawnienia działalności BBWR w  po­
szczególnych W ojewództwach połu- 
dsjowo-wschodnich.

Natomiast rstalomo, ż© sprawy doty 
czące ogolpei poWtytó pozostają jak 
dotąd w rękach Rady naczelnej BBWR 
we Lwow e.

DELEGAT POLSKI Ik i „RADY 
SPRAW UCHODŹCÓW”.

W arszawa, i gr.rdria, (P A i ) Dn:a 
5 b  m. zberze »ię * L ozanj’© i»i< iw - 
m  «es;ą r .d j  adminlstracyrnej p^iy 
wysokim komisarzu do spraw ucbudż 
ców niemieckich manowanym ostat­
nio pi zez rad© Ligi Narodów.

Na sesję n y je iJźk  w -iMraktcrze 
delegata rządu ros-ciego b. minister 
dr. Chodźko.

——o— —

N ie zw y k ły  w y p a d e k .
{Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, l  grudnia. (Sz.) W Pru­

szkowie pod Warszawą zdarzył się w 
piątek niezwykły wypadek.

Dwunastoletnia Marja S. powała cór­
kę. Nieletnia matka odbyła poród bez 
■■omocy lekarka I akuszerki. Sprawą tą 
zainteresowały siię władze prokurator­
skie 1 sfery lekarskie.

—■ ■ o  ■■

Uroczysto.Ci uemtwiecre.
Czerniowce, 2 grudnia. (PAT) OUby- 

ła się tu wielka uroczystość z okazji 
15-ei rocznicy przyłączenia Bukowiny 
do Rumunji. W ramach tych uroczysto­
ści odbyto się zebranie w Lstoryc zroe' 
sai: synodalnej rezydencji metropolity, 
w której przed 15 laty bukowińska Ra­
da narodowa powzięła uctiwałę o przy- 
łącz“u 'u Bukowiny do Rumunji. Na uro 
czystości obecny był konsul R P. Dz- 
dowski oraz delegacja ludnośc! pol­
skiej. która przed 15 la*v opowiedziała 
się bez zastrzeżeń za przyłączeniem 
sie Bukowiny do Rumunji.

Sam o bó jstw a.
W czoraj o godz- 18.40- Mar.‘a  Urba- 

niuk. zam. przy ul. Inwalidów 1. wysko 
czyła z okna U. piętra n? bruk. Zawez 
waua karetka Pogotowia przewiozła ją 
w ciężkim stanie do szpitala. Powodem
zamachu samobójczego niesnaski ro­
dzinne.

z2-letnj£. Anastazja Bogusława Żyliń 
ska. zamieszkała przy ul. Długo.1 za 37, 
usiłowała wczwaj po południu popełnić 
samobójstwo przez otrucie. Przewie­
ziono ją również do szpitala powszech­
nego. (w)

Zderzenie dwóch aut.
W czoraj o godz. 15.30 auto LW. 

91094 prowadzone przez .szofera Lrua 
Marurza ze Ziiesienią najechilÓ u z^ie 
gu u'ic Kopernika i Kadeckiej na auto 
NLiejsł:ego Zafctadu Pogrzebowego, 
prow adźcie przez szofer? Grzegc 
rza S a k a  z taką siłą że odrzuci? je 
aż na chodnik i tam poturbowało dwu 
przechodniów W ładysław a Młotka i 
Adama Passeroa, których karetka Po- 
gotowit- odwiozła dc szpitala. Docho­
dzenia prowaczi poleją. Oba aaia za- 
garażowaao. (w)

B a n d yta  za s trz e lił 
postei m irtowego.

Toruń. 2 grudnia. (PAT) W czw ar­
tek pos,. P . P . D.zewiecki f Matuszek 
prowadzący dochodzenia w sp-awie 
kradzieży, natknęli się w drodze do 
wsi Zblewo na dwóch podejrzanych 
osobników, których wezwał do w yle­
gitymowania. W ówczas jeden z pode • 
rżanych wydobył rewolwer ł strzel l 
do post. Matuszka: zabedając go na 
miejscu 'W  wyrśku pościgu posi, Drze 
włecki postrzcłB i zrari! ciężko dru­
giego oseboiką nazwiskiem Muszyń­
ski. Pierw szy napastnk  zbiegi.

Tor lyźw arski LTŁ cłwarłjf.
Tof łyżwiarski L. T. Ł. pizy ul. Peł­

czyńskiej 53 został otw arty z dniem 
dzisiejSzym/W stęp 35 er. od osooy,

■ i t o ; - , j
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5 'w1 Ł t Vi p. Prem sra przez Lwów.
Nitazela

Franciszka 

Jutro: Barbary
Wschód ktotfca 7*25 
Lacńćd słońca 13 26

IfcAIR WlfcLKI
Poniedziałek v« b. m, godz 8*15 Koncert 

tinbe: m_jt_
Wiórek. 5 b m. *odz. 7‘30 ..Pieniądze to 

me wszystKo". przedstaw, zakupione przez 
P B. Krzyż.

Środa 6 b m. godz. 7‘30 „Pieniądze to 
ue wszytdto 1 

Czwartek, 8 b. m. goęj. 7*30 „Pieniądze 
to mc wŁzysJto“.

Piątek. 8 b. m. g o ił. 3 pop. „Robinson 
Kruzoe,

Piatem 8 b. m. godz. 7*30 .Pieniądze to 
nie wszystko".

Soooul 9 b. m. godz. 7 30 „Peoigaze to
nie wszystko".

TF.AlR ROZMAITOŚCI
PonltdziaieiK. godz 7‘30 „Waterloo". 
Wtorek, 5 b. m. godz. 7'3G „Waterloo". 
Środa. 6 b. m. godi. 7‘30 „Waterloo". 
Czv artek. 7 b. ni. godz. 7*30 „W*teloo“. 
Piątek. 8 b. m. god* 7‘30 „Wńterloo‘1 
Sobota, 9 b. m. godz. 7‘30 „Waterloo".

COLOSSEUM.
Film — ..Serca wiecznie młode". Rewja 

„Wesoły raid“.

K I N O T E A T R Y .
ADk JA: „Benhur“.
A PO LLO : „D reyfus".
ATLANTIC: „Rewizor z P ere rstw  

Za" z  Viastą Burianem.
CAS1NO: „Buster n a w rz y i piwa". 
CHIMERA: „Kawalkada".
GRAŻYNA: „12 krzeseł" oraz truptf

E KHtuf SCO.
KOPERNIK: „Góro lodowa S. O .S." 
MARYSIEŃKA: „Góra lodowa S.

O. S.'*
MIRAŻ: -Pie£u serca".
MUZA: „K u rty zan a1 z  Greta Garbo. 
PA ŁA C E; wPad j  p ą tachon  napen&fl 

żeńskiej".
PAN: „Jego Ekscelencja subiekt", 

oraz rewia.
PASAŻ: „Jeździec be* trw ogi".
RAJ: „Szpieg w  masce" z Ordonów­

ną.
STYLOW Y: „G eneral Czcng'- o raz 

rew ja „Zimowa sałatka".
ŚW IT: „Dz ew cz; z nad Wołgi". 
UCIECHA: „Przedziwna sprawa Kia 

ry Deane • i rewja A.norsa.
. u -  —

— Bronisław Huberuiait we Lwowie. Fil­
harmonia lwowska, korzystając z i>obyji 
mistrza HeNirniana wy Lwowie, zaprosiła 
artystę na koacert z udziałem oriciesii y ‘ 
Filharmonii, który się odbędzie się w Te­
atrze Wielkim w 'poniedziałek 4 grudnia; 
Program tego koncertu będzie niewątpli­
wie największym ewenementem bieżącego 
sezonu, mistrz nasz bowiem odegra 3 naj­
większe arcydzieła literatury skrzypcowej, 
koncerty Bacha. Beet'noveua. Brahmsa z 
towarzyszeniem orkiestry pod dyrekcja 
Adama sołtysa.

Agencja ..Wschód" .-nosi: Nu n -
proszenie Dyrektora naczelnego Lasów 
Pańsiwowycn w W arszawie p. Adama 
Loreta. przybył dnia 29 lis.opaoa b. r. 
pociągiem rannym z W arszawy d" 
Lwowa Prezes Rady Min s itó w  Je- 
drzejewicz, petoem  w towarzystw e 
Dyrektora Dyrekcji Lu >w Paiis.wo 
w ydr we Lwowie p. itti. Szubeoa .vy 
jechał w dalszą drogę wa teren epre- 
zcntacyjny łowiecki do Na-dlesnicwa

Warstwowego Raiajtowa (powiat Na- 
dwórnlauskij.

W ‘dii’u i trudnią br., w crodze po­
wrotnej z Nadleśnictwa Ra.a.łowa, za­
trzymał się Pan Pretnjer przez pewicit 
czas w Nadleśnictwie Państwuwem Na 
drwórna, poaMn w C m  samym dnu: 
przybył wieczorem do Lwowa i pooią 
kieir. pośp esznyn? odjechał do W arsza 
wy. żegnany przez Dyrektora L. P. 
'iiż. Szubeita.

ntlelui

mbumruj-

PAMIĘTAJMY o  CELAUri 1 ZADA. 
NiACh TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

— Teatr Wielki. Dzisiaj w niedzielę, dnia 
3 grudnia b. r. gra Teatr Wielki rrwełacyj 
u? komedie reportażowa Bus Fakety‘ego 
„Plcnądze to nie wszystko", przyjętą ilfc- 
zwykle gorąco przez pubLcznośC lwowską.

— Teatr ROzmaiteWi. „Waterloo* kapi* 
ta Ina nowość znanego literata i felietonisty 
W. Riortn. odegrana zostanie dzisiaj w me 
dzielę w Teatrze Rozmaitości, oraz w dni 
następne. Cięta ostra i unelizeatna U sa­
tyra na dzisiejsze stosunki w świecle arty_ 
stycznym test swego rodzaju rewelacją o 
której cały Lwów mówi z olbrzymiem zaiu 
teresowaiuem

— Teatr Wielki. Dausiaj w niedzielę dnia 
3 grudnia br. wyjątkowo o godz 3 poił., 
setne trzecie przedstawienie Słylfiicgb 
luiklomontaiu J. Tępy „Friukln Doktor"* 
ctórcj powodzenie przeszło wszystkie re. 
kordy sukcesów teatralnycn ostatniej do- 
oy.

— Teatr Rozmaitości „Moja siostra 4 la"
najeżarownieisza z komedyj muzyczny-!.. 
pełna ii'Uim"ru. dowcipu, mt lodyjnej muzyki 
i tańca nowość A. ilet^tzkiego grana bę­
dzie dzisiaj w niedzielę w Teatrze R zmu. 
Itości o godz.-3‘30 pop

— Teatr Wielki. W poniedz ia łek , dn ia  4 
grud.'.ia b r. Albedzie się w Teatrze Wiel­
kim koncert Bronisława Hubcrinana o 
8*15.

'ime flnerfruriąteczne/3Żm/a s/7ifh sto
Tysiące pcddrunkdw we wszelkich towarach pierwszej potrzeby w 18-tu oddziałach po zadziwiająco niskich cenach 
D o m  T o w a r o w y  „ T  K  U  S  T** T o W .  J e d n o l i t y c h  C e n ,  L w ó w ,  H e t m a ń s k a  12.

P R Ó S Z Ę ^ A Ń S T  W A ~
r f O D N L - P a A i i T l C ł f t L - l A N L O I

Tym właśnie warunkom odpowiadają torebki. parasolki, portfele i nne aktualne 
podarunki na św. Mikuła a tylko w Magazynie .łtuBLLE. SkŁ Jagiellońska H a  

(Jwnqa na ftrrrę i nu,ner domu. (Jwaga na Firmą i numer dorru.

— Coiosseum. Dziś i w thiie następne do. 
skonała rewja „Wesoły rajd" w wykona- 
u’-u nowego zespołu rewjowego „Wesoty 
M-irrzyn".* Nowy program pou.iba się ogól.

j nie i ściąga codziennie tłumy wytwornej 
publiczności do pięKncj sali Coiosseiim1 

I M. Grabowska. N.' uteń ;ka.. Relska. Pilar­
ski, Ostrowski, Ref Ren, Kondracki Wie. 
rzynski i inht wykonują ptugram, który 
każdy musi zobaczyć. Piękne dekoracje 

• ma.townł proi. Balk Ka }kranie uoraz pier­
wszy we Lwowie piękny film „Serca wie­
cznie młode" z uruczą Mary Picford w gló 
wnpj roli.

— Kinc-Ren fj „Siy!owy“ . „Sałatka zi­
mowa" w „Stylowym". Kapitalna rewja P. 
t. ,,Sal; tka zimową" zdobyła rekordowe 
powodzenia. Na doskonałą całość składają 
się piti wszorzędne skecze, melodyjne pio­
senki i brawurowe tańce w konccrtowem 
wykonaniu całego zespołu na czele z J. Bu 
kuiemską. Jedynsi.ą, A. Lubicz. St. Beł­
skim. Leńskim 1 Koziarskim. Na ekranie 
wspaniały film p. t. „Generał Czeng" t 
Jack Hofrent. Uują Lec ! Ralphem Graves 
w rolach głównych.

  o------
— Swłęfy Mikołaj radow y zawita do 

ttżiccl dził dnia 3 grodnin o- SoidztM 16 w 
•audycji wesołej p. t. „Koszałki". Audycja la 
będzie rewja dla dzieci od lat 5 do 90 i pro. 
iłuikottać s ię w niei pęuą takie oootacie jak 
laleczki, mtsie. kontlrl, pukaw-kf żołnierze- 
Jci z blachy i inne zabawi?! dla dziec' i dla 
starszych, które Święty Wkołaj przynosi 
w swym koszu. Kfo więc chce usłyszeć ju­
tro w niedzielę te cekawą rewję. miech 
znajdzie się o gottziinie 16 przy głośniku 
railjowynt

— Sw. Mikołaj przybędzie do stowarz. 
„ f i f W a "  we Iwowie przy ul. Franci- 
szkańskiej 1. 7. we wtonek, dnia 6 griidma 
1933 o godz. 5‘30 po południu.

TANIO Bu w flataiEH!
^OLEC^ SIĘ

fłr U T R O “  -  B A C Z E S

Lwów, L E G IO N Ó W  19.
186Ż TEL. 29-48.

— Wielka wenta świąteczna, Staraniem 
Stowarzyszenia Pan Miłosierdzia św. Wat. 
centeigo a Paulu odbędzie się w niedziele, 
dnia 3-go grudnia b. r„ w sali Polskiego 
'I owarzystwa Pedagogicznego przy ul. Zi- 
marowicza 1. 17, „Wiellcti Wentą", % której 
tlocltód przeznaczony jest na gwiazdkę dla 
ubogich, zostających w cpiec wspomniane, 
go stowarzyszenia. Tak cel •mprezy. jak 
i okiZja do wygrania wielu cennycJi przed­
miotów zachęca -niewątpliwie szerokie koła 
publiczności do wzięcia udziału i poparcia 
tej akcj. Początek wenty o gudz. 11 rano.

— Otwarcie wystawy bbrazów Juliana 
Stika. odbędzie się w niedziele, dnia 3 gru­
dnia b. r. o godz- 12 W południe, w salonie 
Sztuk: Koterby przy ul. KI. Tańskiej ta  
Hotelem Georgea. Wstęp wolny.

— Ze Związku Rezerwistów. Jak nas in­
formują w dniu 5 b m. odbędzie się we 
Lwowie przy ul. Kurkowej 12 zebranie ko.t 
stytucyjue Rady Okręgowej Rodziny Rc. 
zerwistów, fta cztle której stoi pa"1 Wo­
jewodzina ByUna-Praimowska. Ogólny 
] -otektora nad Rodziną Rezerwistów ob 
jęła pani Marszałkowa Piłsudska.

Zaparcie. Doświadczenia lekarskie wyka. 
zały. że przy chorobach organów podbrzu. 
sra natur,aśna woda gorzka f rarciszike-Józe. 
fa zaipewmła łagodw ypróżn ien ie . 738

— lnav~uracD XXXV. mku powszech­
nych wvkładów uniyversy|eck?ch } polłtech. 
nicznj'ch. W niedzielę, dria 3 grudnia o go. 
dżinie J8-ej (6-ei) odbędzie się :r Uniwer­
sytecie <mt»eh -Posejmowy. 'ń Marsza!- . 
kowska l). v  sali Kopcrafca. otwarcie I

XXXV. roku Powszechnych Wykładów 
Uniwersyteckich i Politechnicznych, na ktO„ 
ren: — po zagajeniu przewodniczącego za­
rządu — prof dr. Kazimierz Twardowski 
wygłosi odczyt p. t.: ..Od czego zależy siła 
uczuć". Wstęp 50 fer. LD akademików i 
uczn'ów gimnazjalnych J6 Kr.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście oa id. Dziedu- 
szyckich 1. 1), W niedzielę, dnia 3 b. m. 
o gidz. 1 lej przed południem otwarta zo­
stanie w salonach Towa.«ystwa P. S. P.. 
wystawa „Gwiazdkowa". Składają sle Ina 
nią: wystawa zespołu lwowskich artystów 
grafików, wystawy zbiorowe Kossaka Ka­
rola. Nowoznjwri.. Janiny, Pieniążku Józe­
fa (cały cykl Dłdhilańskl), \Votlz,iJdei M ł. 
rjt. Ogólny' salon „Gwiazdkowy"" artystów 
lwowskich oraz przemysł artystyczny obet-

j njujący batiki i wyroby drzewne oraz ki- 
I liniy ze szkół sjioł.. przetr- ludowego, w 
, Drogolówce i Lactyczynie. W osobnej śaT- 
• ce po-meszczonc są obrazy przeznaczone 
: do rozlosowania między' członków Towa- 
j rzystwa,, łctórycli rozlosowanie jiusiępj w 
!■ ncdzielę 10 b. m. — w ,tvm samvm dniu 

oUbpdzic się również c gadz 11-ej w sa- 
aeh Towarzystwa Ifcytacia obrazów wy­

bitnych artystów, przyczem cen.v wy\vuU„ 
nia beda sensaęyłnfe niskie. Wystaw* 
rfwa-tą jest codziennie od godz. 10-ei do 
15-ej popctuduiii, ' 1 . . j

— Rodzili* (s. p. Rudolf* Koebera nota- 
1 rjusza. uczestnika powstania narodowego 
! Io63/4 r.. spoczywającego na cmentarzu w 
j Glinianach, t>rosi Pi lskie Towarzystwo 
j Opieki tlAhI Grekami Bohaterów we Lwo- 
| Wie. o jawiociie się- w b jarzt, przy ul. Ha- 
; lickiej 20, II. p„ m. ( — w ś-odę lub sobo- 
j tę między gó>tłz. 6- 8 wiecz
; — Róże. kwitnące włśrfp I chryzantemy.
) ngzdtycrny . Wi-xaór KterSWto . arty- 
i styczny" połączony z pokazem kwiatów 

i roślin egzotycznych odbędzie się dziś,
I w medzielę, 3 go b. m, o. godz. 6 wiecz,. 

w sali teatralnej Zakładów nauk. im. Zofii 
Strzałkowskiej (irl. Zielona 2?). Udział bio­
rą wybJtpe.jsHy artiłtyczuc.

J — Niedzielne popularne wyki"'ły z Idsie.
ny. \V niedziele. 3 grud>i'a w Kmotćanzs 

! . Marysieńka" (piw Smolki), odbpe^ie się 
I poranek z wykładem st. asystent* U i. K.
| dra Kazanierza Wiś'ańskiegc ,j)t. „Gzem 

są i czcn. grolą choroby weneryczne" j 
wyświetleniem filmu pt. .Higiena seksual­
na". Pocnątek o godz. W*36. Wstęp tylko 
dla kobiet.

| — Z wydawnictwł. Przebucowa ust oju
szkolnictwa, któro znitaz.a swój wyraz w 
uchwalonej iłnia t l  marca 1933 r. przez 
Se,ni ustawie, tylko wtedy w rda owoce.
0 je vsi,j atkie czyn,alki, kizjałtujące p»v*. 
cltikę młodego pokoltnia' będą i  sobą 
współpracowały.

Dom i szkuta, rodzice i wychowawcy 
stM< WK winni n,c ołiojęiiic wigledcpi sie­
bie. lub zwalczaiace się obozy — lec, dą­
żyć powinni dó wspólnego celu — wydo­
bycia z młodzieży najbardziej wartościo­
wych i twórczych pierwiastków dla dobrsi 
Państwa.

Aby tę współprace szkoły i domu możli­
wie szeroko mzudnwąć — należy liczne 
rzesze rodziców zainteresować zagadnłcnĆL 
m; iislrniii szkolnictwa. To .zadanie znako­
micie spełnia broszura 'Ms^ji Jod-w-Je wi- 
czowei i Stanisi rwa Seweryna P. t.: „No­
wa szkoła polsks a życie", bęńąca pierw­
szym tomem wydawniłifw, rroje.rtowanych 
przez „Bilbijotekę Pedagogiczną*' zespołu 
rodziców przy grupie „Zrąb".

Obok dokładnego zreferowani* — w,-i h- 
stawy, autorzy omawiają znacruiie 1 role 
głebol Ich i zasadniczych zmlar w ustr )Ju 
szkolnictwa i możliwości. iaH* one dala 
każdemu przez rozbndowanir typów szkól
1 iostosowante szkoły oołskiej ck- trawy cli 
fot m życia.

Jasny i przejrzysty układ broszury 1 iej

po kilku 
Itarrr.elków piersiowych

„z 3 -ma jodłami1' 
uchroni m«zawoame od przezięuienia, 
kaszlu i chrypki.

Torebka 00 gr.mmmwm&smm
t l m o  JO D ŁA M I v

przystępna cena (50 gr.). niewątpliwie
upł^iią na-- lczpowszecimienie jej wśród 
szerokich rzesz roczicow.

Broszura jest do nabycia we wszystkich 
głównych księgarniach w \Varszav'ie oraz 
w Administracji kwartalnika „Zrąb" tAlc/r 
Ról 2). Przy większych zamówieniach u- 
dzielą się znacznego rabatu.

— K°loitje zim°we. Polskie Towarzy­
stwo „Dzieci na wieś organizuje w okre­
sie feryj .zimowych b. r„ t, j. od dnie 26 
grudnia ty33 dc dnia 15 stycznia 1934 po 
raz, trzeci kolonie zimowe wypoczynkowo, 
sportowe, w pięKnycli okolicach podgór- 
sk -Jl. W-pa.Tate tereny zjazdowe dla nart 
i sai.ecze-k. ślizgawka w rr,.eiscu Przewi­
dziany .szerer atiakcyj ■ zabaw owo _ aoor- 
towycn. jak skOritig. wycieczki kuiigier.i 
na sańiacłi, zabawa sylwestrowa I t. d. Na 
każdej koloij1 f-ftchowa opieka pedagocicz 
na.' instruktor (-'ka'/ do nauki jazdy na nar­
tach. higienista (-ka) oraz opieka lekarska 
na miejscu zapewr.uuc Wikt smaczny i ob­
fity, Pięciokrotny dziennie. Oołata za 21- 
uniowy pubyr wynosi 45 zł. Zgłoszenia 
wraz z zadatkiem składać nąkży przez dy­
rekcje danego Zakładu Naukowego lim 
wpro.st w biurze, noć adresem: Polskie 
Towarzystwo „Dzieci na wieś". Lwów, ul. 
L> uzakowsna i 171, telefon 92— 36 Ze 
względu ftd ściśle ograniczoną ilość miejsc. 
wskuz;uic iest jak najwcześniejsze zgło­
szenie. Ponieważ Tow;. otrzymało subwen­
cję, przeto mogło wydainie obniżyć ko­
szta nirzymaiiia i przejazdu do 45 zł.

— Z Koła Hl9t°ryczno-PTawnego 
Słuch. UJK we Lwowie. Ś ia ianijhi K | 
ła H istorjh^ao-Prawnego Słuch. UJK 

odhył sw (littia 28 ub. tn. odczyt p . ' 
Marii Grociówtioj pt. „O spos^b.e zn- 

,vvicrąnLą .małżeństw w  dawnem prawie 
połskiejn". P c zagajeniu i powitaniu 

obecni ch przez prezesa Kfassow- 
riklego. prelegentka w Iwrwnj* sposób 
jirzedstawila dzieje instytucji niałżeń- 
siwa w dawnetn prawie polskiem. Re- 
le ia t. ter wywołał ożywioną dysktisj; 
ze Wżgledu na to, iż kwTestja ta jes( 
zawsze ba,dzo aktuaioa.

— Zolórka na akck, przeclwgruźliczu 
w iokaiacii gastronomicznych. Korporn 
•cj i gospedno-resrauracytna przestąp i­
ła. czynni© do akcj: zbiórkowej (Mie­
siąca przeciwgruźliczego). W * wszysl 
kich lokalach znajd”,ja się bloczki ra- 
cliun-łcowe 10-groazowe, przeznaczone 
na fundusz Miesiąca Przeciwgruźliczc- 
srt. W lokalach MtJLdujL się afisze >

Fenom enalna
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wywięszfoi propagandowe. Publiczność 
wo-wska znana z ofiarności i uświado 

mienia o celowości walki z grużlicj), 
rapewne poprze chęhre oę akcję.

— Lekarze uzdrowiskowi w pracy 
uad rozwojem zdrojownlctwa. Onegdai 
odbyło się walne zebranie lekarzy u- 
zdrowiskowych, Związku Lekarzy Pali 
stwa P o lsteg o  Sprawozdanie przed­
stawił dr. Korczyński, z wynikami *lzia 
lalności sekcji za rok ubiagły. W  dy­
skusji przedstawiono warunik- pracy w 
poszczególnych zdiojowiskach, oraz 
jmawiano plan działania W ybrano pś 
wy zarząn: gen dr. Zieliński (Truska- 
wiec) przewodniczący, dr. Wallach 
(Iwonicz) zast. przewodn., dr. Karczyń 
ski (Niem’rów) sekretarz, dr. Halperii 
(Lubień) oraz dr. Wachnlanrn UVlor- 
szyn) członkowie zarządu.

— Poświęcenie rozszerzonego lokalu 
Ilriuy Linttnera. znany pokój do śnia­
dań firmy Kazimierza Linttneia prry 
u!. Legionów 1 okazał się wobec wiel­
kiego napływy gości za szczupły. To 
te£ właściciel firmy rozszerzy! lokal o

fcha jubileuszu Ignarego Berskiego.
Artysta Teatrów Mieiskch we Lwo 

wie p. Ignacy RersKi, jeaer z najpo­
pularniejszych ulubieńców naszej pu- 
bfczności teatralnej, którego Jubileusz 
40-Ietniej pracy sceniczoe.i obchodlro- 
110 w Teatrze Wielkim, uroczyście 
przed kilku dniami składa za naszam 
pośrooiTiatty em swe najgoręts^s po- 
dżyłkowanie. wfezygikim, którzy ze* 
chcieli czy to swą obecnością, czy też 
gratulacjami uświetnić ooohód tej za­
szczytnej dla Niego rocznicy, a prze- 
dewiz-ystlcem Czcigodnym Protekto­
rom Jubileuszu P. Wojewodzie Lwów

skiamu Belinie-Prażirriowskiemu, P- 
Prezydentowi Miasta Drojanowskie- 
rnu, P. Dowódcy Okręgu Korpusu VI 

I gen. Popowiczem,, oraz mećającym 
•Vę wymienić z powodu braku mi*i- 

j sca PrzedisitawicieloiUl W lauz Pzado - 
: wych i Samorządowych .
) Ponadto Jubilat składa pełne naj­

głębszej wdiziięrznośfcii podzięko wetla 
dla Świetnej Rady Miejskiej i Pana 
Prezydenta Miasta za otizym any upo­
minek stanowiący d a ń  tak cenny i 
zaszczytny dowód uznania.

dwie nowe sale na I. P-. urządził je wy­
kwintnie ua sposób europejski a w ub. 
piątek ks. Kmita poświęcił ten lokat 
W uroczystości wzięło udział około 
Ć00 osób ze wszystkich sfer naszego 
nrasta. W czasie śniadania wzniesiono

kilkanaście toastów na pumyśluość fir­
my, Która dzięki sumienności i doboro­
wi towaiów zdobyła sobie Pierwsze a 
zaszczytne miejsce wśiód lokali śnia­
daniowych we Lwowie.

— Nie aplikant sądowy — lecz kon*

cypient adwokacki. W  niektórych
dzienniku,;li pojawiły się wiadomości, 
jakoby aresz-iowany omegdaj sprawca 
fałszowania znaczków stemplowych, 
p. Rubin, miał być aplikantem sądio- 
wym. Ze strony miarodajnej proszą o 
z izmac zenie ze aresztowany nie pozo* 
stawał w aadnym stosunku służbo­
wym do sądu, nie był ani aplikantem, 
atii urzędnikiem sąaowym, natomiasi 
był koncypientem adwokackim w j<*d- 
li-ei z kancelaryj adwokackich.

R. Drzaia poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. — Churążczyzn? 1. 5. obok kina 
„Apollo". 1C54
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KOMPLETY WYDAWNICTW ffP O IŁJ”
REWELACYJNA

ZNIŻKA GWIAZDKOWA
NA OKRES od dn. 1 g o  GRUDNIA do dn. 24-go GRUDNIA 1033 K-

Z w jrez& łem  l a t  u b i e g ł y c h  w  b .  r .  p o s t a n o w i l i ś m y  O B N IŻ Y Ć  
e e n z  a a i t ę p u t ą c y c h  k o m p l e t ó w  n a s z > c b  w y d a w n i c t w i

KOMPLET A John Galsw orthy
SAGA RODU FORSYTOWi

I. POSIADACZ 
n. BABIE LATO 

Ul. PRZEBUDZENIE

IV. BIAŁA MAŁPA
V. SREBRNA ŁYŻKA

VI. ŁABĘDZI ŚPIEW

CENA
KATALOGOWA zł. 7 2 . - Csns

gwiazdkowa z ł. 29.50

KOMPLET B John Salsw orthy

NA GIEŁDZIE FORSYTOW 1 WE DWORZE 
MOZAIKA • PO TAMTEJ STRONIE

c e n a
k a t a l o g o w a zi 36.— su:gwiazdkowa Zł. 16.50

KOMPLET C Sygryda Undsat
KRYSTYNA CÓRK A LAWRANSAs 

I. WIANEK U. ŻONA m, KRZYŻ

KOMPLET D Sygryda ^ n d u t

MACIERZYŃSTWO I JTNNY
WIOSNA I HARRIET WAAGE

W łG A L J O T  i W IG D 1S

CENA
k a t a l o g o w a zł. 3 3 . - gwiazdkowa Z ł o  1 2 . 5 0

CENA - I  g o  .
KATALOGOWA Zł. 3 0 .' gwlatdkowa Z l* o  18.50

KOMPLET £

CZA R0DZ1EJSKA GÓRA I/IV

Tom asz Hann
BUDDENBROOKOWIE I/II

KOMPLET F

Ze względu na genialną analizę choroby i psychologii chorego 
zwracamy aa ten Komplet szczególną u w a g ę  pp, l e k a r z y

6. Dooberl 
B. Russell

A. Jnntn-Połrrj ńskt 
A. Szczepański

Dokum enty Epoki
h r  CZERWONA GOSPODARKA
— WYCHOWANIE A  USTRÓJ 

SPOŁECZNY
— WGŁĄB Z. S. S. R.
— DRAPACZE I ŚMIETNIKI

CENA
KATALOGOWA zł. 56.— C m

gwiazdkowa zt. 10.50 CENA
KATALOGOWA zł. 40. Cena

gwiazdkowa zł, 18.59 i

Wyciąć i przesłać w niezaklejonei kopercie, opatrzonej 
znaczkiem 5 gr. do TO W WYDAWNICZEGO ,.R Ó J ” 

WARSZAWA, KREDYTOWA 1.

K U P O N  
Ważny do dnia 24 grudnia 1SM t.

Zamawiam po cenie gwiazdkowej KOMFLt A B-C-P-E-F*) 
i wydawnictw „Roju"

Imię i nazwisko . - — — ----------
Dokładny adres— ------------- ------------- - -------

Należność w sumie zł---------------  proszę pobrać za zalicze­
niem Docztowem — wpłacam aa konto P, K. O. nr, 9880*)

l\ Nłspotrssbns tkrellić.

PREMJEs Z ^erwszych t r z y s t u  wpłat wylosujemy dwa­
dzieścia, które nagrodzone zostaną P R E M J A MI

I Premja — komplet (8 tomów) ,,Dzieł DOSTOJEWSKIEGO" w luksusowej 
pólskórkowej oprawie. Dalszych dziewiętr aicie stanowić bedzie areyazieło 
J. WASSERMANA „Bula Matari" (powieść o wyprawie Stanley'a do Af-yki). ™

Ceny pojedyńczych tomów pozostają niezmienione, ceny kompletów po dn. 
24.XII.1933 wracają do norm katalogowych.

Zamawiającym za pobraniem pocztowem doliczamy koszta przesyłki zł. 2.— I

Wpłacający należnoSć igóry  przez P. K. 0. JA 9880 eirzym uja przesył- *
ką franco. fi
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Z SALI KONCERTOWEJ.

Eron Iław Hiet enpn.
W ia'cy filozofowie lufnreccy z 

pierwszej połowy XIX w eku wierzył'! 
tiiezłomiVfc w transcend' raną, ponad- 
zmysłową treść muzyki. Wierzyli, H  
to. co-w  myzyce słyszymy, fest n ,,Icc 
jej zewnętrzną torrną. odblaskiem fei 
wewnętrznej treści. „W łaściwa Teść 
muzyki leży poza sferą /l iry r lć w  
mówi ScheUinz, a Sclioppentiauer 
przyz-naje muzyce z tego właśnie po­
wodu stanow:siko uprzywilejowane pe 
śród nnych sztuk jako łei sztuce, któ­
ra wyraża me a fizyczna treść, samą 
istotę wszechświata. „Dźwięk sam w 
sobie iest martwy., żywą jest tylko 
siła, która Przejaw a ste za ’ego po 
śre inctw em '1 — tak'e słowa padają i 
dziś jeszcze u n’e! cznych zwolen mił­
ków idea^s^rczućj teorii (Kurlh). Na 
poz©r w yd^ą sie tak e twierdzeniu 
cwemś paradoksalnem: nnzyka, ra gu- 
iaca dźwięk, wydaje się negować sie- 
We samą. W  codz cnjiej praktyce mu­
zycznej • nminaczH 1 p rz tc e ż  Jak' J&- 
Przez dźwięk właśnie uzyskuuemy. kom 
takt z dz:ełem muzycznym

Ale ozasem kfflelftilte ,.i*)z»:ianV* każe 
czekać na s:elre lata całe zanint ob­
jawi się nam w  sposób zrozumiały, t 
doiyaro gdy nadchodzi taka chwila po 
znato?, isznaerry w pokorne źe- to 
tny sami me by’"śmy na tv'-e do rzailit, 
by pozwoi'6 przemówić do siebłe 
owym prawdom ostatecznym. Przy­
puszczam. 2e dla trejednego słuchacza 
p‘arkowegio koncertu Hidwrmona była 
taklni właśnie rre/monmri anym mo­
mentem. k d ry  pozwolił mu zrozumieć 
'w łerdLz,cn''c o metafizyczne1 treści mu 
jyki. W grze tei wszystko zda.ie s-ię 
VonctMi'rować nawewnątrz. materiał, 
ae podstnwy szt"ki muzycznej podda­
ne są tak da>ece '.'(jaram aiucej siłę du­
cha, żc prawie n rz e s a a  isrnieć; Są 
chwłle, źc diwliodizi nawet do negacji 
idi czuciow ej, żc instrument sam i 
lon jego wydają s‘e czcrnS zbyt sla­
bem i nikłem, by ztieść porywaiqcą 
artystę sile eksp-esji. Doskonałość 
środków technicznych, któreirni roz­
porządzą. Huherinałi, raię dochodzf wła 
śmie dlatego prawie oo- «\dmlomo'cl 
stochrtcza, są w całem tern wyjąfko- 
wem zjawisku, rz< czą zrozum ałą sa­
mą w sob e, ozynniktem *poni borif- 
czjm \ na k ćry nie ktod-zćc się wcale 
ukcemu.

Sonata Cezara Franeka. Chaconne 
Bacha ł „Mity** Szymanowskiego były 
w wykonanu Hube-rmana szczytom 
sątuki odtwć czej, były cz-emś pozii 
czasem, w zg lędn i po ad czasem, po 
wyniesiiorem dryk i jego interpretacji 
poza granice epoki szkoły czv striu. 
Zaś K,>nc'“r t  Czarkowskiego m iił tcgo 
wieczora treść emocou l ą, tak bar- 
dzo przesuld mowaną : pog’ebicxią. ja­
kiej m-nte me posiadał pnwet w prze­
życiu w/órczem kompozytora.

Part fortepianowy spoczywał w rek" 
P. Jakóba Gimpla, który wykoanł go 
wy!ątikowo intel gemmie ! muzykalnie.

WiąJWmość źe Tb ber^ran \yr’stnpł 
P''oown'e w pon;edz:ałek, powinna 
zeU ktn-zow ać cały ku’tu'Silny Lwów. 
zwła-s*czi *e w  -programie • timms»c*G- 
ne zostały  tego typu utw ory, jak Krva- 
certy sk-zyocow e Bacha. Rcethovena 
•' Brahms,?.

Dr. Sfefanjn Łrbae/ewska.

SpolknFiie Einsteina z M J ic k fo r d
Świat filmowy śmiał się przez kilka 

diii) z zabawnego zdarzenia, jakie, mkt- 
idl tu ejsce w Hollywood w prasie 
krótkiego poby-u l*rof. Emsiemu* w 
tern mieście.

Ha cześć znaKomiccgo uczonego iw® 
uiiucLiwgo urządzono kiika bankietów, 
ua które tyli zaproszeni także najwy- 
b Kiiiejsi artyści filmowi Hollywoodu.

Na jodnem z tych przy;yć pocwi.fł 
Einstuin. słynną Mary Pckfoid i ro i  
mawiał z  nią około pćł godziny na 
leiiint rozmaity .li ak uainośoi dnia ni® 
wyłączając problemów sztuki. Gdy 
później zaproszoito gość™ do stołu, 
biiisto n pożegnał :się w niezwysle soi 
deazny sposób z  uiuczą „gwiazdą*’, 
ntóra prosiła go, by ją odwiedził w 
jej wjilli. Uczony podszedł potem za­
intrygowany do gospodarz-a bankietu 
i zapytał go dysKretnie:

— Kochany panie, proszę mi pow ie­
dzieć. kto jo jest ta zachwycająca da­
ma, z którą tak v ybornie rozmaw ia- 
Icm pól goJzuiy? Ta kobieta ma po- 
ioil, dowcip i iiutuor!

Zapytany spojrzał ze zdziwicniieni 
ua profesc ra, potrząsnął nedowerza- 
jąco głową, wzruszył ramm^nami, i, 
załamując ręce, odpowiedział:

— Pan nie wie? Ależ zna ja w Hol­
lywood l.ażde dziecko. Przecież to 
Mary Pickford!

— Ach. tak... Mary Pickford! — po  ̂
wtórzył z namysłem Einslen. Za chwi 
lę, wypaliwszy papierosa, powróctl 
znowu do swego interlokutora i za­
pylał:

— Drogi przyjacielu, czy nie mógł­
by jxm mi powiedzieć, kto  to tost wła 
ścw ie  Mary Pickford? Pierwszy raz 
słyszę to nazwisko!

Wtedy dopiero dowiedział się z za­
dowoleniem uczony, że urocza aama 
jest słynną na cały świat artystką fil­
mową. Całe Hollywood miało uciechę 
z tej anegdoty, gdyż nie przypuszcza­
no iu wogóue, by na świeoie mógł 
Istnieć człowiek, Iclóryby ah* WKdzrai' 
o istiitoidu M ary PiCkfbra.

tidy  wiadomość o tern zdarzeniu do 
tarła do w»H artystki w B eyeily  Hil— 
lc, Mary Pickford, krzywiąc nosek,
powiedziała:

— To mn:e wcale me dziw i Sły­
szałam, że wszyscy imnis1 roune rządu 
|jitlęrowsklago w Niemcz ich są prze­
ciwni sztuce filmowej Skąd taki p«n 
Einsłe n mógłby coś wiedztoć o  Mary 
1’itkford?

Teiaz znów ignorancją artystki dala 
tem at do zabawnych ooowiadań, kió- 
rc obiegły całe Hollywood. Uświado­
miono ją też zaraz, że pnof. Einstein 
nie . jest m iństrętn hit erowskim, *d« 
przeciwme, musiał uciekać z NiemTec 
wśród nocneij mgiy, by ujść prześla- 
d ów aft ze strony rządu niemiedkicgo

Największa ucieebe z by anegeoty 
miał sam Enstein, gdyż dosziia ona 
oczy ivrście i do jego uszu.

Obstrukcją, złe funkcie trawienia, 
rozkład i fermentacja w jelitacli, nad- 
Itwaśnośc soku żołądkowego, nioczy- 
s  a cera na twarzy, piersiach i ple- 
cąciL azyraki, katany błony śluzowej, 
ust. przem-jąjrt prędko przy użyciu 
u;i(nr;ilriej wody gorzkieu rran e  s  ka- 
.fózefa. Zpiiecana przez lekarzy. 738

6 4 4  radnych w gminach miejskich
na icrcn e wo ewódz wa iWGWsk ego.

Agcuoia „Wschód** donosi:
: Dnia 10 grudnia b, r. m terenie wo. 

jewództwa lwowskiego odbędą Sę 
jak wikidomo — wybory do samorzą­
du w giiiinadi miejskich w 39 mia- 
sUelj i miasieczkacli. Vvybranycli zo­
stanę 644 radnych. Wybory odbędą 
sic w nas ępujących miejsoowościidi: 
Żółkiew, Gródek Jrtg rKoński, Lesko, 
Ustrzyki, Lubaczów, Kornamo, Uli-

nów, Chyrów, Mbsty Wielkie, Brzo 
zów. Tyćzyii, Rudki. Koibuszowu, 
Winn^ki, Są do w ° Wisznią, Niomirów, 
Rudnik, Ku’ ków, Rymanów, Błażowa, 
Jawo-ów, Rawą Ruska, Drzeworsk, 
Łańcut, Leżajsk, Mościska. Krosno, 
Bóbrka, Sokal 'Chodorćw, Dobroniiilj 
Nisko, Stary Sambor, Sokołów. Bełz, 
Bury*law, Sanok Jarosław. Turua.

W i^zlerfe za udarem nienie 
licyf; ej.

Wczoraj p° południu ną zarządzenie 
prol,uraniry aresztowano znanego kup 
;a i w iaśccielą realności T egora: Li­
cytacja jęgo realności, poiożonej przy 
il. Janowskiej 40 została przed kilku 
dniami udaremnioma z powodu k-adzło 
ży aktów szacunkowych z teki komor­
nika. W wyn ku dochodzeń aresztowa­
ło Tiegera.

Gwałtowna
•uużka cen w perfumeriach 
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Kto w to w jtpi raczy sic Dr« koiwft

Wiadomości sportowe.
DALSZY WZROST POLSK. ZWIĄZKU 

NARCIARSKIEGO.
Ilość kubów zrzeszonych w Polskim 

Związku Narciarskim zwiększa sie w dal 
szym ciągu i chwili obecnej PZN. grupuje 
w swym Unie 153 klubów, W sezonie tibie 
glyra PZN. mlal 16 tysięcy zarejestrowa­
ni ch członków, tworząc w ten sposób obok. 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego "aj. 
liczebniejaze polskie stowarzyszenia o «ha- 
rakterz- turystyczno .  sportowym.

B AC ZN DSC NARCIARZE!
Pismo Polskiego Zwbwku Narciarskiego.
W Ciągu grudnia b. r. mu się pojawić 

w diaku p<smo Ilustrowane wydawane 
przez Po%ki Związek Narciarski Przez 
okres sezonu zimowego. Zadaniem tego 
p*ma. które rozesłane bedzie bezpłatnie 
wszystkim członkom Polskiego Związku 
Narciarskiego Jest zogniskowanie zagadnień 
tearerycarrych i praktycznych polskiego 
narciarstwa oraz stv’orztn!e mocn^iszel 
więzi i łącznika Domiedzy zrzerzonym1 
człankand a Polskim Związkiem .Nąrciąr 
Alin. Pumo to zasilane będzie artykułami

p ió ra  wybitnych teoretysów narciarstwa 
Pismo będzie bogato ilustrowane ł nie­
wątpliwie przyczyni sit do ożywienia pu­
blicystyki i ideologii narciarstwa.

KALFNDARZ ROCZNY P. Ł  N.
Wzorem lat ubiegłyJi wyszedł z óruku 

kalendarz narciarski wydany D-zez Pnisk' 
Związek Narciarski. Nowością tego wy. 
dawtiictwa, które liczy sobie obecnie 7 lat 
istn:©nia. jest wprowadzenie części pra­
ktycznej, w postaci krótkiego kursu jazdv 
na -artach ziiusirowanego szeregiem ry . 
siinnuw. Nad całością wydawm-otwa czu­
wał red Stanisław Faeclicr.

Zagadkowa śmierć wdowy po lekarzu
W pensjonacie „Zacisze*1 przy ul. Zy 

biikiewicza 52 zmarła przeć dwoma 
dniami wdowa po lekarzu sądowym 
ś. p. Jadwiga Dawidowiczowa, Docho­
dzeń a wykazały, że ś. P. Dawidowi- 
czowa Po zgori e swego męża wpadła 
w silny rozstrój nerwowy i cierpiała' 
ua bezsenmo-ść. Ub. niedzieli w nocy za 
żyła zam ast jednej pastylki. ca‘ą fiol­

kę środka nasennego luminalu. Pc. za­
życiu trucizny ś. p. Dawidowiczowa o- 
bud.aiła sie aż we środę, przebudziw­
szy się po 60 godzinnym śnie. W nocy 
z środy na czwartek o godz. 2-g'ej 
zm arła.

S. p. Dawidowiczowe otruła się 
wskutek własnej nieostrożności. Po­
grzeb odbył się wczoraj po oołudniu.

K r o n i k a  s t a n i s ł a w o w s k a

TEATR IM. MONIUSZk! -  pod dyr. Z.
Łozińskie]:

Niedzieli 7 gruiUiia. gt)dz. 3*30 „Narzecze 
na z dachu**.

Niedziela. 3 grtidrria. g. 30 Mad-unoiselle 
Poniedziałek, 4 b. m.: nioczym.y, 
Wtoiek, 5 b. m.. godi. 4'30: „Królpwa 

Snirgu“ (prztostawienie dla dzieci).

KINOTEATRY:
BELLONA: „Błękitny ekspres**. 
OLIMPj A: „Kaim i Artem". 
VvaRS7.aWA: „King „ Kongś*
'i ON: .Biała LUja",
URAN JA: „Pałac na Kórkach**.
SYRENA: Nieczynny.

Z rucha slpibowego w DOKP. Przepity
sieni zostali na podstawie zarządzenia 
Mlnist. Komunikacji — st asesor ź ahaikle. 
wicz Dymitr i asesor Pańków Dymitr, obaj 
z Wydz. hamdl. - tarvL tut. Dyrekcji dr 
Wydz. n?ndl. .  taryf Dvrekcjt w Radomin 
W miejsce wyirełiicnych przeniesień1 zo. 
stali do Stanisławowa z DOKP. w Rado­
miu — st asesor Witkowski Klemens i 
adjunkt Kraemer Waler jar,

Poświęcenie . 'tandaru sZaoincg6. Dziś 
(jiiedzleja. 3 b m ). o godz. iir30 odbedz1? 
się w sali Sukol a I. uroczystosc poświęce­
nia sztandaru szkolni go f nlsk p ry y . glm- 
nazlutn frp. E- Orzeszkowej 

1  życia Towarzystw. Związek- obrony 
Kresów Zachodnich urządza dnia 8 grucnia, 
o godz 5 po południu dla czto.mców I wora. 
wadznnych gości w sa'ach Kasyra 0*fce. 
rów P. P. „Czarną kawę — brldge** z atra. 
kejami i tanim bufetem.

Pismo ukr. w Stanisławowie. Lwowa, 
dziennik ukr „Diło" Jot osi. te  w Stanisła­
wowie wychodzić będzit w najbliższym 
czasie tygodniowe pismo P. t.: Ukr* .Sskyl 
Mlszczanyn**, ooświecony sbruwon facho­
wym. ekonomicznym, kulturalno .  oświato­
wym I politycznym ukraińskiego uueszczań. 
Stv.r<.

7 teatru. Dziś i.a przedstawieniu popołu- 
oniowem komedj3 ymsacyJna ffop\/ood«i 
„Narzeczona z dachu**. - wdeczorem PO 
raz czwarty, sztusa Devala ..Mademriseś- 
ie“ z Ladosióumą, bozińsKą Różańska I 
bay - Rydzewskim w rolach eiowmycn.

Zawody zapaśnicze. Sekcja zapaśnicza 
Zw. Strzel ze Stanisławów a wyjeżdża 
dziś do Kołomyi — gdzie w saH tamteisze! 
Kasy Oszczędności odbeda się tmopagando. 
wt zawody zapaśnicze

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO**
uprawniający uo nabycia 2-ch biletów 
z3G% zniżka od cen normalnych ną 
wszysiKie orzeustawienia leatru zawód! 
im. s t  Moniuszki, ood dyr. Zuzanny 

Łozńskiei — Ważn/ 3. XII. 1933.
u. ycięć i oi zedtożyc w kasia ustni.

K a ż d y
kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
że n a jle p sz e  artykuły kosn etyczne, 
pertumeiyjnt; i ęjumowe h:g,eriiczrie 
destaie się najtanei t  Y L  f i  O  

w perfumeriach

S. F E D E R A
Lików. 5y iStUSi.a 7 tipernika lóa.

Pa ANIN A
i F O H T E P l A N Y n o w e
p erws-OiziiU.iych fubtyK po zniżonych 
cenacn i uogojnycb warunKccn oraz 
K u p n o  s p r z e d a .  ■ z a m i a n a  

używanych instrumentów

o t. N o w a c k i
♦'.łsudsHleno 17 IM5J f«J. j S 21.

SYPIALNIE x  JAJALNIE fOKOJE MĘSX E
oraz \ (  S Z Ł L K U  M.ABŁŁ na zamówienie v.edle i l a | , i o w, u i c i i  wzOió., 
wyłącznie z własne wytwórni wykonuje i poeca tanio

E D W A R D  f i L E B A N
- w ó w ,  s o B iK S K r c c .o  a . t e ł .  70 - 4 5 . 1861



8 Nr. Ł <Łin'a 4 Si.uainia 1933.

Program radjowy.
Niedziela, 3 grudnia.

Lwdw. 1381). Uodz. 9—10: Trans, z War 
iiawy. Audycja poranna. 1Ó05: 1 rans 
5 Poznaiiia. Nabożeństwo. 11*35—11' Tr. 
i  Waiszawy. ..Działalność nus^na 0 0 . Je . 
iuiłów w Rodezji" — wygj. ks Udelous 
Nowakowski. 1157: Sygnał czasu z Obser- 
watoijum Astrouomicz. w Warszawie, uej- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Odczytanie programu na dżjeń bież. 12*10: 
Wiadomości meteor. 1215: Traas. z War­
szawy. Potanek muzyczny z Filha‘mou}; 
Warsz. w wyk orkiestry Filharmonii pod 
dyr. Tadeusza Mazurkiewicza i Anna Mon­
it (fortepiani W programie muz 'u  rosyj­
ska. 13: trans, z Warszawy. ..Jak zorgi- 
uizowac spółdzielnie pracy** — wygi. 
9 Jan Wolski. 13*12: Trans z W_rszawy. 
Dalszy ciąg po.anku muzycznego. 13*55. 
Przerwa. 14: I ra n -  z Berlina. Początek 
meczu ptłK. Polska—Niemcy. 14*10: Skrzyn­
ka rolnicza — wygł. instr Romuald Sozań. 
ski 14*25: Trans, z Warszawy, „Przegląd 
■ ynków produktów rohych" — w. J .  
Ił Stanisław Prus .  Wiśniewski. 14*30: 
Trans, z W irszawy '„ncow- nieśni kurpiow 
skk w wyk Związku Młodzieży .Luo.owei. 
pow. ostrułpcklego. 15: Trans z  Warsza­
wy. ..Sadami, czy wozem", gawęda prof. 
Stef aj ia Biedrzyckiego. 15*20: Trans, z *łer- 
Tma. Fmal rozgrywek meczu 'tokarskiego 
Polska — Niemcy. Po tfSiismisji z Berlina: 
Ważyka salonowa z Płyt 16: Wesoła trans, 
dla dzieci od lat 5-ciu do 90-ciu. p : ..Ko. 
szafki *. 16*30: Kwadrans słynnych arty­
stów (płyty). Vasa PrihoJr Erika Morini. 
16*45; Traas. z Warszawy. Kwadrans poe- 
tyck* JWarat-n". Kornela U^jfkiegó, 
Iw skróceniu). 17: „Apel do serc luijklch". 
wygł. ks. nrałat dr- Józei DzieJzielewicz. 
17*15: „łlanusine wesele" — audycja lujo- 
ra. Jęarzeia Cierniak?. w wyk. chóru lu- 
aowego, z Polanki pod Krosnem, uod dyr. 
„s. Stanisława Deców skiego. 17*55: Reper­
tuar teatrów lwowskich i płyta gramofono. 
wa. 18: Trans, z Warszawy. Słuchowisko, 
,r'irm v o/g Hc mara 18*40: Trans, z W -t- 
izawy. Kecital śpiewaczy Jerzego Czapli- 
k ego przy fortepianie prof. Ludwik 

Jrsiein. 19: ??? Trzy pytajniki v opr. 
p Mariusza No wiry. 19*i5: Rozmaitości
‘9*30: Trans, z Warszawy. Radjotygodnik 
dla młodzieży w opr Bruno . WincWera: 
„Co sie dz’eje na swi:cie‘‘. 19*45: Odczyta, 
niep rogramu na dzień następny. Iy50: Tr. 
z Warszawy. Muzyka lekka w wy* orkie­
stry P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
i Nina Grudzińska (śpiew), ikomp prot 
Jerze Leield. 20*50: ©zieiroik wieczorny. 
21: Odczyt aktualny ?1*15: ,Na wisolej 
lwowskiej fali" (Nr. 29) — „Fala dla dam". 
22*15: Wiadomości sportowe z Krak iwa. 
Kaiowic. Wilna. Łodzi. PoznanUt 1 W ar. 
izawy. 22*25; Muzyka tameczna z kawiarni 
„Italia" orkiestra 4. Flato, 23: Komonica- 
ty 23*05 -23*30: Dalszy ciąg muzyk* ta- 
uecznei

Poniedziałek. 4 g-ndnl*.
Lwów. (381). Godz. 7-7*55: Transmisja 

z Warszawy. Auaycja poranna. 7*55 -9*40: 
Przerwa. 9*40: Transmisja nabożeństwa z 
cerkwi Wołoskiej we Lwowie. 11*40: Tr. 
z Warszawy. Lodzlenny przegla l prasy 
polskiej. I l ‘5ó: Odczytanie programu na 
Izieri bieżący. 11*57: Sygnał cz.su z Od- 

serwatorjum Astronomicz. w Warszawie.

hejnał z Wieży MarjackH w Krakowie. 
12*05: MuzyLa popularna z p ły t 12*3u:
Dziennik południowy. 12*35: Wiadomości 
m e tw . iPaS: Dalszy cn.g muzyki z płyt. 
i3 —15*25 Lwowska Giełda Zbożowa, 15*30: 
Tr. z Warrzawy. Wiadomość’ gospodar­
cze 15*40: Lwowska Kiomka Harcerska. 
15*45: Lwowskt Chwilka L. O. P. P. 15*55: 
Trans, z Warszawy. F.Jkii w  wyk R. Pon- 
cCłle (pljty). 16*10: Tran z Warszawy, 
Recital wiolonczelowy B^cslawa Glnzbur. 
ga. Pr* fortepianie prof. I udwik Ursten 
16*40: Trans, z Waiszawy. Lekcja jeżyka 
francusku (kurs elementarny). Lektor
p. Lucien Roquigny- 16*55: Trans, z War­
szawy. Muzyka lekita w wyk. orkiestry 
teatri „Cyganeria411 pod t  Zdzisława Gó. 
izyńskiego 1 Helena mlkowsKa (śpiew),
przy foriepianit p Karol Gimpel. 17*50: 
Nauka stenografii pr?:z radio — przepro­
wadzi nr. Maksymilian Mesuse. lektor
Uniw. J. K. 18: Trans, z Krakowa. „Spo­
czynek u roślin" — wygi. prof. dr. Kazi­
mierz Roupper* 18*20: Trans. 2 Warsza­
wy, „Audycja żołnierska. 18*45: Trans, z 
Waiszawy. PrztmówienŁ. generiirwgo ko­
misarza „Pożyczki Narodowe?**, Mis. Ste.

i
Notowania giełdowe.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
(Telefonem »d naszego koreswondeata.)
W arszawa, 2 grudtua, (Sn).

Dewizy (transakcje):
Berlin 121.50, Londyn 29.48, P-auyż 

24.85, Szwajcaria 17245.
Na dz*sijs'zej gieidzię tendencja dla 

dewiz, była mocniejsza Bank PoU c 
pladl za dodara 5.55. W  obrotach pry­
watnych dolar 5.63, dolar złoty 9,01, 
rubel złoty 4.69.

Papiery procentowe;
3 prc. pożyczka budowtLana 38, 7 

prc. poży. stabilizacyjna 54, 4 prc. 
państw, yoż. premj. dolarowa 49, 5 

i prc. po*, konwersyjna 53.58, 5 prc. po 
żyozka kolejowa 47, Bank Polski 81.

tlili tni mml) siato.
Polscy koloniści z Guarany wj’krvli. 

Ze zielsko zwane tu : „Ostrogi koguta* 
(„Delfinium") jest ''abójcze dla izaraf*- 
jzy. Przeprowadzone doświadczenia 
w obecności agronomów, wykazały 
Islwtnie, ze szarańcza, która spożyje to 
zielsko, zigini' w  ciągu 15—20 mkin.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY 1 UDOWEJ.

fana Starzyńskiego. 18*55: Odczytanie pro. 
gramu na dzień następny. 19: Rozmaitości 
19*10: Felieton muzyczny „Z psycnologli 
przeżycia muzycznego" — wygł. dr. S'e 
ran ja Łcbaczewska. 19 25: Wiadomości
sportowe. 19*35: „Silva Rferum**: i 'eoerruar 
teatrów lwowskich. i9‘40: Trans, z Buda- 
pesztu. Koncert symfoniczny \i aryk orkie. 
Jtri Fiihar aonii Budapeszteńskiej 1 Alfred 
Hoehnn. W programie utwory L. vau 
Beethoveiu W przerwie trans, z Warsza­
wy. Dziennik w*“ .zorny. 21 »5: Traiioinisja 
z  Warszawy. Felieton p Marian,- Hei zla: 
„W kraju hiszpańskich Basków**. 22: Ko- 
■nuiiikaty. 22*05: Traas. z Warszawy. Mu* 
zyka tancczha z rest. „Gastronomia**, orkle 
stra Żaczki i Fcdccklt*u. 23: Komunikaty. 
231 '5- ?3‘30: Płyty.

POSAD P0SAIIKUJĄ 1
DAM CHĘTNIE

tysiąc złotym za wyiouieme mi stałej 
i pewnej posady polonistki w prywatnej 
szkole średniej Zgłoszenia listowne oo 
Administracji pód „Di. Pełne kwalifikacie**

2359

M I E S Z K A N I A

I KOFZYSTKIE
odsiąpie sklep z urząd remem, śródmieście 

! Wiadomość: ^Polanka" Janowska 4. 2373

< PRZEROBIENIE SIATEK
drucianycn, łóżek żelaznych, materaców, 
otoman w jednvm dniu oraz przeia.tiero- 
wanie na gorąco. Fabryka ZJ.KS, Lindego 6 
tel. 79 99. 2102

PIANINO
do sprzedania. — Ul.ca Asnyka I, parter, 
drzwi 10. Dentysta. 2652

PPĘKNE ZABAWKI
PóicC- najtaniej Klinika lalek, Lwów, Ha­
licka 21. 2343

PRZEPISUJĘ NU MASZYNIE
35 groszy stronica. Loimów 18/U. Goldstein

763

NIE TRZEBA GŁODOWAĆ
by zeszczupleć, wys arczy 
nosić gorsetv
„ A N T 1 N E A "
Salon larsotów, Piłsndiklage 111

tel. 12 32 
gdzie wykonuje się we dle 
najiiOwszycb modeli wiede fi­
siach i aryskich gorset y, 
nap.eiśniki, opaski poój e- 
racvjne i na czas ciqż\r. — 
Nowy iilit biolizny dimsklol, *_■ 
śtioiowoi l stołowoj. Cooy oalnlłszo

I

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje biurowe lub kawalerskie Koper­
nika 42a I.

R O Ż N E I
SYPIALNIĘ NOWOCZESNĄ

sprzeda stolarz C/.ech, Lwów, dzpiKna 34.
. 236f

LOEFFLER ”
znany nauczyć w lancow poszukuje lekcje 
w d^ mach prywatnych i zakładacn iuuko 
wych. Zgłoszenia: jom.n kańska 9, 1. 2364

' NAJPIĘKNIEJSZE
płaszcze, ko&i.umy. kurtki, wykonuir prędko 
i barazo ranio kuwiec camski U. P„ lak. 
Łyczakowska 19 (dawniej Jagiellońska) 2371

ŻARÓWKI
oraz wszcikie: mute ,ał, eleh.ro ins.jlacyjne 
najt ..‘ui we firmie E. Haucmann, l ,ów. 
P a .u  nausmi..ia. 23/1

TAPCZANY NAJNOWSZE 75 zł.
Otomeny 30*-. Kanepki rozkładane 30‘ 
Wkłady druciane 18* . Maieracy ? po­
duszki 18-- .  Włosien..e 40‘—. cóźka 
kuchenne 8*—, potowe 15*—, siatkowe 2Cr— 
mosiężne 50 — ■
F a b r y k a  Z A K S  L in d e g o  6.

Te.efor. 79-C9. 210*

nainarorz, 
m  o J o l *
CTorretóru J
H rkicK£  PoIrU

ftcorunia o o  
tjA 7 » u rk )cn

iT*ęelóTi>

OSTRZEC (V Sic FP.1E0 MASL i DO WHiC T WfcM.

M A S Z Y N Y  D O  P I S A N I A  
M A S Z Y N Y  0 0  S Z Y C t A

rozmaitych systemów
P R Z Y B O R Y  B iU R O W F. wieczne Z t b U  M O R A

po naimższych cenach poleca 17*4
„ M A & L Y W G D O l f *  w ł a ś t .  L e o p o ld  K P E  J1 E r i
Lwów, ulica 3ł9wackl«go i. = = = = =  Telefon i6-„Ł 

Uwaga ni FIRMĘ i AOkESi

EDWARD PEISSON. 17

iu mmm ..ywiAiDY d r .
OPOWIEŚĆ ZEGLftRSKH 

Autoryzowany przekład M. ZftWHOZKIEJ.

  Aha,   skoos+atował Davies,
v,spieiraiąc sto rpkoma o balustradf, ji 
L-iiągnąl dalej, wymawiając z ł- 
dskietn każde słowo: — Twarda jesf; 
niepiAWYia i zła. Mgła. niepogody, siuic 
trzeba walczyć i  żywiciem. Może dln 
tego właśnie niema s ;ę ochoty zmie­
niać służby na inne, łatwiejsze mdi 
:iinki.

Na jego twardej tw orzy zarysował 
się1 cień uśmiechu, mówiący wiole o 
jego glcbok ej camieiuuści i, Jak gdy­
by się zawstydził chwili szczerości, 
<_dszedł od Shnona, lecz czai się w ,<*? 
szy zadowolony, gdyż to pół-z w ierze­
nie było pewnego rodzaju wyróżnię 
■dcm, okazanem młodemu maryna- 
•fowil.

Nadeszła chwila, gdy Jo ń ce  uka­
zało się poza okrętem, w spbiapc s k  
powoli po v Jcbyłości nieba. N e  óySo 
ednak jeszcze dość wysoko, żeby re- 

zulti»ł obliczeń mógł być niezaprze- 
cza’ny Jednakże obaj mężczyźni za- 
br^ł? się do sekstantu i zaou ,\  obli­
czać długość geograficzną. OWiozen’: 
zroJzity uczucie zawodu. Jeże# oka­
załyby się ścisłe, szybkość Gwia-zdy 
Mórz zmmieiszyla sLf. Poczckfcl’ jesz­

cze oUwt’3 i zaczęli od początku. O 
godzinie ósmej przyłączył się do nich 
G ftnatd. Obtózałi dalie) w trójikę.

U kończy Wv3zy swą pracę, Dav es 
w y ssa ł rezultat na mapie ozekzjąc, 
aż G eiard opuści swój seksłant. Za- 
chodzRą drobna różnica w; cyfrach. 
Widizt c to, UaTries sprawdził natych- 
.niła-st wysokość, wskazywaną tak 
przez jago instrument iak i trzeciego 
poruoznika, i nke uspukonl snę aż do 
momentu, gdy Simon zakomunikował 
mu rezultat swoich oblicze.). Nr« ule­
gało już żadnej kwestii, że Gwiazdw 
Mórz traciła jedną nr:(le na godzinę.

Haynes ukazał sie właścuwie ń a  po­
moście. U w aga Jego skoncentrowana 
była na bakach z wodą; Zależnie od 
równomiernego czerpania z nich w a­
dy. z jednego lub drugiego końca staśb- 
ku, mogła być jedynie uirzyiK«n'< 
''dwoowtags okrętu.

i l i jn e s  uważał to za swój putikl 
li'j onu, by  wprowadzić do portu okiręt 
ideutóe arów noważo-y a pod tym 
względem nie wttedŁJal, czego się mo 
:l;o spodziewać po Gwicździe Mórz.

Chcąc sprawdzić tę rownowagęk 
llayuus i  tai wał na pomoście, tw aiai 
do I1̂ Zlod,,. na samej osi okrętu, rttt- 
sUuyiał szjroko obie nogi i rzucał ta> 
lejnio spoi) zen a to na belki poj rzeos- 
lic, to na nóvną Wnję nawierzchni po­
kładu, to na przednie maszty, łub ho­
ryzont, spiawdzając w ten sposób, 
czy okręt znajduje s ę na zupeift c

równej lim ii, o ile tylko dostrzegał naj­
lżejsze odchylenie, biegł pędem wy­
dać oapowieoimę rozkaray, żeby z a ­
przestano pompowania wody w ied 

miejscu, a rozpoczęto w  innem.
—  Dałbyś raz spokój, Haynes, tym 

twoim pantominom. Masz pan precy­
zyjne insirnmerjty do swego >ozpoirzą- 
dzeoir które wytktża dokładnie sto­
pień odchylenia równowagi. Weź le­
piej bdestant.

Rezultat oMiczeń Hajrnesa wypadł 
tak samo, jak poprzednie. Davies prae 
robi i raz joszcze dodawanie i odejmo- 
wiuniei, wszystko się zgadzało. Zebrał 
wszystkie tablice i sprawdził cyfry.

— Ostatecznie przekonamy się do­
piero o dwunastej, w  samo południe, 
do tego czasu nic nie tnugę stwierdzić 
stimiowcizo.

'Jednakże zdjął shadKiwke teuefo- 
tiłczuą 7, wiueiek i wezwał głównego 
iiicchanika.

— Szybkość zmniejsza się... Coś 
lam u was n :e  jest w  porządki-? T rze­
ba Y.yiliobyć z  mayzyn w szy  itko, cc 
rV} da... Rozumie pan wszysiko... 
WSzybiko!
! Zawiiesił z  powrotem słuchawkę ! 
7* Jadł w  jednym z  kątów mostku. 
Iwarz jego miała wyra? zaimkr lęty 
w eobie. niie do odcyfrowania. opakn  
'Wilczki w żywem świetle dŹlenrieui 
twarde bjrły i gładkie, jak wypolero­
wana skała, haynes pokręcił sie jesz­
cze przez porę minut po pomoście, po­

czerni znikł, bąknąwszy coś pod no­
sem o konieczność' dóżono^rhńią lu­
dzi, którzy zm yw ają poklaay. Smoiti 
poszedł się położyć, przekazawszy 
wachtę Gerardowi, który krokiem, da 
którego nawykło już uchc Daviesa, 
rozpoczął swój krótki spacer po sicz u 
piej przestrzeni pomosl i.

O godzinie dziesiątej dyżurny m a­
rynarz Przyniósł z posteunku radio­
telegraf cznego depeszę. Nosiła podpis 
Jorgane-

„Prośba. _  Podać pozycję ósmej 
z raną i szczegóły pierwszej części po­
dróży"

— Tann do łidia! Cały świat utkwi'! 
w mch sw e spojrzenie, Wieczorne ge 
zdy  powtórzą jego radjodjpeszę. Jcd- 
oj tu ludziom sprawią one radość, -ii: 
nym znów przy czynną rozczarował: a.

Miał Pokusę nie odpowiadać twlyoh 
miast, jednakże skreślił nA kaiwałku 
papieru słów parę:

„Piękna pogoda, wszystko pomyś'- 
Uic. Podań dokładne położenie w po 
ludnie."

Na»miai®dajniejsze pomiary, dbkbn.i 
ue w lomro połudme pot w śe rdiily i u 
zultaity poranne. Szybkość Gwiazdj*r 
1Y1Ó 5 (pad»a do dwudziestu siedmiu 
węzłów, niepogoda czy  oiespodziewa 
na burar, musiaJaby z konieczność 
zwolnić jeszcze tempu J- nie moiuat),v 
iiiż mairzyć o pomdu rekordu.

—> bchodizo teraz do Graysona.
(C, d. n.)

Redaktor odDowieJzIalny: Julian B ernadlulu Z drukarni ^Słowa Polskiego" L«ojv. nL -Imorowlcza 15.
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Z A P O M N I A N A  P O S T A Ć  J O Z E F A  MACZKI.
Gdy teraz po długich miesiącach 

starań, zwłoki poety Józefa Mączk. 
przywiezione zostały z dalekiego 
KrastKniaru do Polski i tu w  za­
szczytnym grobowcu złożone, w y ­
padnie po żałobnych uroczysto­
ściach poświecić skupioną chwile 
pamięć, poety, rozjaśnionego dziś, 
jak niematerialne pojęcie, zimnym 
blaskiem sław y zagrobowej. Wspo­
mnienie niech obudzi znów poetę 
takiego, jaki był: żywego człowie­
ka.

Cokolwiek się dziś mówi o Józe- 
f e  Mączce, o jego wiej sza^h, za­
myka s,ę w ramach czterech lat 
wojny. Słowa poetyckie Mączki —  
to wojenna teraźniejszość. Przed­
wojenne lata nieznane są nielicz­
nym biograkan poety; powojennej 
przyszłość'' nie dane mu nyło docze­
kać. Tylko obleczona w mundur u- 
tański postać, tylko przepojone woj­
ną wiersze Mączki tkwią w pamięci 
ogółu, nawet bliskich jego przyja­
ciół. To właśnie jest smutna kolej 
chwały z emskiej, że cząstkę tylko 
żywego istnenia bronzuje, cały je­
go kształt usuwając w ciemność za- 
pwnnienia. Gdy szlakiem żałobnym 
od granicy polskiej za Zćołbuno- 
wem do grobowca ńa cmentarzu 
powązkowskim w Warszawie wie­
ziono wśród honorów tru m n ę  o- 
krytą biało - czerwoną flagą, dopeł­
niano tylko miary zimnych zaszczy­
tów i zimnej sławy, którą nagrodzą 
no serce poety za to, że było żyw e  
i tętniące. Uczczono naradowego 
Poetę i dzielnego żołnierza; gdzieś 
w  głębi dusz zamku.ęto pamięć Jó­
zefa Mączki, prywatnego człowie­
ka, rozdzanego z munduru ułań­
skiego i wolnego od wzruszeń na­
tchnienia. Takiego, jaki był na Cu­
dzich dla swoich najbliższych. Niech 
więc przynajmniej teraz, po za­
trzaśnięciu płyty grobowej, ożyje 
pamięć Józefa Mączki — człowieka ■ 
szarego, codziennego.

i
Gdy w mozolnem poszukiwaniu / 

— dotąd i teraz — gromadziłem j 
naterjał biograficzny i poetycki, 
dotyczący Mączki, ponad proste 
piękno jego wierszy wyłaniać się 
poczęła zeń niespotykanie piękna 
sylwetka człowieka. Gdyby nawet 
lutor „Starym szlakiem" me byl ni­
gdy poetą, gdyby mu też nie było 
dane uczestniczyć w legendzie Le- 
gjonów, jegn cichy, daleki od slaiwy 
żywot ludzki promieniowałby nie­
porównanym czarem. Subtelnie uro­
dziwa twarz i oczy, oczy przyku­
wające uwagę i jakby wiecznie nie­
obecne, zamyślone, marzycielskie —  
wyzierają z fotografii młodzień­
czych Mączki. Postać młodego 
dilopca wydaje sie na mch azrwnic 
tiieprzeznaczona do munduru żoł­
nierskiego, w  którym ją później mla 
ła pamięć ludzka rozsławić. Nic nie 
wróżyło zamkniętemu w sobie tech­
nikowi ze Lwowa, że będzie poetą, 
oni te  pojedz. £. na koniu ułańskim 
wojować za Polskę. „Nieoagadmioiiy 
wojny los" — głosi sentencjcr-akne 
jodeo z wierszy M ączki Sam Mącz-

i ka w  stosunku do samego siebie 
j odznaczał się zawsze dużym, prze- 
i sądnym do tego krytycyzmem. Pi- 
! sywane przez niego przed wojna u- 

lotne, okolicznościowe wierszyki 
sygnuje zamaszysty podpis: „Ofer­
ma". Gdym przed kilku laty zapy­
tywał o Mączkę dra Górkę, ongiś 
zwierzchnika i przyjaciela poety, 
odparł mi przez rzewny uśmiech 
określeniem brzmiącem jak czuła 
pieszczota: „Kwadratowy cywil!" 
A zaraz p»tem mówił, jaMto dziel­
ny ułan był z tego Józka.

W ostatnich dniach, z okazji uro­
czystego pogrzebu poety, w Kilku 
pismach ukazały się wspomnienia 
k:lku jego przyjaciół. Nieliczne te 
odgłosy są nojwlaśoiwszem uczcze­
niem pamięci poety. Wskrzeszają 
go bowiem znów po ludzku żyw e­
go. W wierszach swych pozostanie 
na zawsze. Teraz zaś jest jedyna 
chwila ukazania go — choć na krót­
ko — bez glorji poetycki ej nad 
czołem, Taki wizerunek człowieka 
żywego działa bardziej sugestyw­
nie, niż wiele ocen krytycznych do­
robku poetyckiego.

Materjal wspomnień w twór* 
czości wojennej Mączki ukazuje go 
jako typowego poetę wojny. Po­
wstawały gdzieś rnespos trze żerne 
te jego wiersze układane na siodle 
czy podczas biwaku. Były to pio­
senki obozowe, przepadłe już dziś 
przeważnie, bo przez nikogo nie 
spisane. Coraz częściej jednak 
Mączka tworzył na poważną nutę. 
Cytuję wspomnienia, zebrane od to­
warzyszów poety.

Notatnik swój i ołówek za/tykał 
on swemu koniowi za uprząż na czo 
le. Koń był doń bardzo nrzywiąza 
11 v. Chodził za nim krok w krok. 
Raz — pamiętają towarzysze rodza­

jową niemal scenkę — koń pasł się 
na łące, Mączka zaś wyciągnięty r_a 
murawie notował coś w no tarniku 
Po swojemu: pisał wiersze.

Raz szedł przez las z przyjacie­
lem P, W pewnym momencie za­
myślił się głęboko. Nie odpowiadał 

i na pytania. Jak nieprzytomny. Do- 
i pierc pu chwili ocknął się. Przepra- 
| szał za swą dystrakcję.

Rozmawiałem z p. S. 2 Rafajło- 
1 wej. Gdy podczas wojny stall taim 
1 legioniści, szła fama o pewnym ka- 

uralu. „Poeta" —  mówili jego kole- 
j dzy z plutonu łącznikowego. Cho­

dziło tu o Mączkę. Byl znany już 
! wszystkim z talentu.

Opowiada, jego serdeczny przyja­
ciel,. rtm. Sz.: „Pisywał wiierszyki 
niecenzuralne o Zielińskim, o Zagór­
skim. Wugóle byl chłop z wiaty, 
O s/iebie nic nie dbał. Żył jak cygar 
— pił — grał w  karty. Pieniądze 
|)op’'osiu ro/aawał kolegom. P ierw ­
szą swą gażę rozdał między żołnie­
rzy. Ale też mu wiecznie pieniędzy 
brakowało. Nie dbał o  nie, jak i o 
swoje Wiiersre Lubili go wszyscy. 
Sklął czasem kogo. ale go zaraz po­
tem wycałował z swojem sekra- 
mentalnem: „Chodź, napijemy się
iumu!" Taki już był dobry i moro­
wy."

Wspomnienie p. R., b. żołnierza 1 
pp. Legjonów sięga zimy r. 1915-16, 
postoju w  Ugłach na Polesiu. W  
trakcie akcji bojowej zorganizowa­
no wyprawę po siano i deski. Trwa 
ło to dość długo. Eskortę stanowili 
legjomści różnych pułków (wśród 
nich 1 p. R.). Dowódcą eskorty był 
podporucznik ułański, Mączka. Prze 
chadzał się często zamyślony z rę­
kami w tył założoiiiemi. Nigdy się 
nie śmiał. Często przesiadywał w  
kancelarii i coś pisał Ciekawi żoł­

WARU! A STOBIECKA.

MOJE MIASTO.
Do mego miasta każdy cud się garnie,
to mojem mieicie się palą
błękitne lalarnit —
moje miasto pachnie zawsre oddalą..*

W  mojem mieście btyszczą szklane domy 
I zwodzone księżycowe mosty,
W mojem mieście niema nieznajomych... 
...Wszyscy są jak bracia i siosiry

Miaili moje jeuyne, jedyne..,, 
z  jakiejś bajki ciebie przypominam, 
gdzie nic serca ludzkiego nie krtOoWi, 
gazie nieznane jest słowo ; nienawiść.

Ukochałam cię najjaśniej, najszczerzej, 
kiedyż dojd\ do świętych iwy oh Wierze??
( — Całe życie jest szukaniem Craaia

Cdy tęsknota sie w słońcu dopala, 
kiedy nocy zapada akiamit, 
widzę ciebie w błękitnych oddatach 
— widzę ciebie za mgłami, za mgłami.,.

nierze wyttiyszkowali, że to były 
wiersze. Czytał im je kilka razy, a- 
le nie rozumiano tych wierszy. 
Śmiano się nawet po cichu z tych 
zamyśleń poety, ale jako oficera ko- 
cluuio go i szanowano. „Ale dziwki 
na niego leciały, aż strach" — koń­
czy swe opowiadanie p. R.

Cytuję listy poety dc p. Z. P.: 
„W życiu mojem zmieniło siię w szy­
stko. —  Jakiś huragan straszliwy 
przyszedł — i połamał całą uioją 
przeszłość. Jestem tu sam na św ię­
cie, bez rodzimy, brata, sióstr, bez 
nikogo. Nie mogę nawet myśleć o 
nich, bo mnie ta myśl, zabija — bo 
ję się zmian ogromnych, które zajść 
mogły. To są wszystko w snach 
moich jakieś dalekie cienie najdroż­
sze." A w imiem miejscu: „ 0  sobie 
—cóż Ci mam napisać? Zapytasz się 
Kiedyś którego z kolegow, czy by­
łem tutaj kiedy naprawdę wesoły... 
Męczę się tylko, Zocha, i nic wię­
cej... Bitwa tylko może miti# w y­
rwać z tego stanu — 1 bitwy tylko 
ożywiają mnie prawdziwie. To są 
czasem rzeczy naprawdę godne 
widzenia." W liście jednym opisuje 
Mączka bitwę pod Mułotkowem: 
„Strzelali do mnie jak do zająca z 
trzech stron i to salwami — a cel 
mieli wyborny, to się jui tak pręd­
ko nie powtórzy".

I to ustawicznie dręczące Mącz­
kę przeczucie śmierci. Wiedział o 
tern, że z wojny nie wróci. Smęci! 
się tylko w głębi, a nawet — bun­
tował;

..Żali mam odejść daleko 
strudzony krwawy przechodzień?

ZaM aa drogi poiowte 
na twardym żołnierskim m-Jcu. 
w nieznanych mogił orszaku 
miekkie mi ścielesz wegłowie“.

Spełniło się: i to miękkie w ezgło­
wie liści jesiennych (Mączka umarł 
w jesieni!) i tą nieznana mogiła. Z 
trudem pu latach 15. odnaleziono na 
dalekim Kubaniu mogiłę ooety, żoł­
nierza, a nadewszystko podziwu 
gnanego człowieka.

Pamięć Mączki i jego wizerunek 
prawdz wy, dobyty z pełni źródeł 
— tak trudnych do zgromadzenia — 
znajdzie swe miejsce na kartach ja ­
kiejś książki, poświęconej poecie 
Legjonów Tymczasem niech słowa 
z wszystkich stron Polski, usiłujące 
wskrzesić łsgo żywą, ludzką postać, 
padną jak kwiaty na płytę grobową 
obok pośmiertnie nadanego stopnia 
rotmistrza, orderu Niepodległości . 
wieńców: Prezydenta i Marszalka. 
Opok branżowej chwały ooety niech 
legnie cicho jego żyw e wspomnie­
nie,

B. W. Lewicki.

Rewelacyjna
sniika cen w perfumeriach 

S. FEDERA 
Syksiuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w to waipi — raczy sie
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m i l  PREMIUM ARTYSTYCZNE
Wobec coraz szerszego zainteresowania się społeczeńs.wa polskiego grafiką, i 

przeżywającą swój wspaniały renesans, postanowiliśmy udostępnić naszym Czytel­
nikom nabycie szeregu wybitnycn dzieł grafików lwowskich po cenie możliwie 
najniższej.

W tym celu ogłaszamy

subskrypcję
na plansze graticzne, przeznaczone jako premjum dla naszych Czytelników. 
Cena tych plansz wynosi 5 do 10 zł. za sztukę, podczas gdy na wystawach 
obrazów piąci się przeciętnie za planszę graficzną od 20 do 50 zł.

Na stronicy 111 dzisiejszego Dodatku reprodukujemy 1-szą serję plansz. 
Twórcami ich są:

Antoni Markowski, doskonały i wytrawny grafik, uprawiający ze szcze- 
gomem “iimiłow aniem litografję i akwafortę,

J. Kratocnwila-Widymska, malarka . graficzka, wrażliwa intelektualistka 
w sztuce, szukająca w grafice malarskich walorów;

W anda Korzeniowska, znakomita graticzka i ilustratorka, której warsztat 
graficzny jest równie zróżniczKowany, jak bogaty;

Marja Opolska, jedna z czołowych aicystfek lwowskich, o żywiołowym 
rozmachu rysunku, uprawiająca w' grafice głównie akwafortę;

Kaz.mierz Łotocki, wnikliwy i subtelny rysownik i malarz, wypowiadający 
przeważnie w akwaforcie i akwatincie nastrojowe przeżycia na tle motywów 
'wowsicich;

Marja Huthowa, wytrawna malaika, zajmująca się ostatnio prawie wyłącz­
nie gratiKą: drzeworytem, akwafortą, akwatintą i munotypją.

W następnym Dodatku t. j. za tyTz‘eń, ukażą się reprodukcje prac j. 
Pieniążka, J. i\owotnowej, Z. Stanisławskiej, L. 'I yrowicza i W. Żurawskiego.

byłoby rzeczą wskazaną, aby Lzytemicy zachowali dzisiejszy Dodatek do 
następnej niedzieli, gdyż mając przed oczyma reprodukcje wszystkich plansz, 
stanowiących nasze premjum, będą mogli lepiej i według własnego upodobania 
dokonać wyboru. * “

S ztuka, tak  dostojna jak  grafika, 
nie pow inna pozostaw ać nadal w  
odosobnieniu od sw y ch  najżyw ot­
niejszych, t. j. zdobniczych celów , 
jak  to się jeszcze ciągle dzieje w 
P o lsce, a zw łaszcza w naszej dziel­
nicy. A czkolw iek subskrypcja , któ­
r ą  ogłaszam y, posiada w szelkie po­
zory  jednodniow ej im prezy dz.enni- 
karsk;ej, w ierzym y, że pozostaw i 
ona mimo to trw a ty po sobie ślad.
Nie idzie tu bowiem  tylko o zaku­
pienie jednorazow e oryginalnych  
dz.eł d rzew ory tn ików  i m iedziory t- 
u ików  lw ow skich, lecz idzie o coś 
trw a lszeg o ; o cuś, co pozostanie 
nam  także na przysz łość  —  o roz­
budzenie zam iłow ania do grafiki, 
jako do gałęzi sztuki trudnej i cen­
nej, zam iłow ania do dzieła ręki ar­
ty sty , do kom pozycji uczciw ej i od­
pow iedzialnej, w ym agającej bez­
w zględnie nietyiko um iejętności 
form alnej, lecz p rzedew szystk iem  
talen tu .

Z aznaczyć należy, że Polska, 
p rzez  sw ói potężny i indywidualny 
rozkw it w  dziedzinie grafiki, w ypo­
wiedziała na a ie tne  europejskiej bo­
daj czy  me najsilniejsze słow o. M o­
że po raz p .e rw szy  w dziejach 
sztuki nie ubiegam y się o m iejsce w 
zagranicznym  szeregu, lecz stoim y 
lig jego czele. P o lska  g ra ik a  w spół­
czesna jest najbogatsza tw órczo  1 
najoryginalniejsza form alnie ze 
w szystk ich  gruf.k w spółczesnycli.

Z w racam y się tedy  do naszych 
C zyteln ików  z gorącym  apelem , 
aby  zechcieli poprzeć podjętą przez 
itiąs akcję do k tórej, p iagu iem y to 
szczególnie poukieslić. dali nam  im ­
puls zrzeszeni graficy  lw ow scy .

Nie w y sta rczą  dziś zbudow anie 
dom u now oczesnego, nie w y sta rcza  
najstaranniejsza naw et konstruk ja 
arch itek toniczna, jeśli w n ę trze  na­
szego m ieszkania n e będzie m ile 
dla oka 1 ze sm akiem  urządzone. 
Najpiękniejszą i najracjonalniejsza

ozdobą ścian staje s :e dziś sztych- 
akw aforta . d rzew o ry t lub oryginal­
na l.tografja.

W  tej też myśli, m yśli u p rz y s tę p ­
nienia najszerszem u ogółow i muż 
ności po& adania w e w łasnem  m ie­
szkaniu dziel p raw dziw ie a r ty s ty ­
cznych. podjęliśm y niniejszą sub­
skrypcję , k tó ra  ze w zględu na sw e 
dostępne w arunki zam ienia się po­
d ro stu  na prennam

Nic od rzeczy  będzie, gdy na tein 
n re jscu  dołączym y kilka uw ag. w y­
jaśniających głów ne różnice po ­
m iędzy poszczególiiem i technikami 
grafie Jiiemi.

P rzed ew szy stk iem  ted y  zazna­
czam y z naciskiem , że odbitka g ra ­
ficzna. dokonana z oryginalnej p ły ­
ty. ry tow anej ręk ą  grafika - a r ty ­
sty . nie fest drukiem  m echanicznym , 
lecz oryginałem . P ły ta  w ykonana 
jest od początku do końca przez sa­
m ego a r ty s tę  i odbita  na papierze 
japońsk m. Ud tw órczej pracy  a r ty ­
s ty  nad kom pozycją, aż do w yryc ia  
jej rylcem  na płycie m iedzianej albo 
desce d rzew ory tow ej, a potem  od­
bicia na papierze, pozostaje p ły ta  
graficzna w rękach  sw ego tw órcy . 
Jest odb jana oddz emie i w skutek 
tego żadna odbitka z tej sam ej p ły ­
ty  nie jest bliźniaczo identyczna z 
urugą. lecz posiada małe, niedo­
strzegalne niem al różnice i niuanse, 
nadające w łaśnie odbitce w arto ść  
o ryg inatu . S ztych  zatem , ukwufoi- 
ta  lub d rzew o ry t, mimo. iż m ogą 
by# pow tórzone wiele razy , (nie za 
dużo w szakże) — jest oryginahiem  
dz ełein sztuki, jak obraz olejny, ry ­
sunek lub akw arela .

A rty s ta  -  graf.k  posługuje się 
w p ra w d z e  p ły tą  i odbitką, ako nie­
o d p artą  sw o istą  techn iką ,dającą  nie 
zastap .one efekty , jakich o trzy m ać 

i niepodobna na papierze przez zwy- 
i  czujne na nim rysow anie, lecz pły 

ta  zastępuje tu w łaśnie ołów ek lub 
i p ió ro : jest narzeuziem  graficznem . 

K ażda oryginalna p lansza g ra . czna 
jest ponadto sygnow ana Własno­
ręcznym  podpisem  a rty s ty .

O dróżnianie poszczególnych tech­
nik graficznych jest rzeczą  dość 
skom plikow aną i w ym agającą  me- 
ja k e g o  zn aw stw a: og ran iczym y się 
w ięc do w yjaśnienia, że najłatw iej 
odróżnić d rz ew o ry t od całej re sz ty

ry tów  po tern. ze Hnje d rzew o ry to ­
w e są w yraźnem i, oderw anem i oó 
s ie b e  kreskam i, tw orzącem i kon­
tra s ty  czarne i blale, nigdy zaś nie 
ziew ają się w jednolity półcień, jak 
np. w  litografiii. p rzy  któ-oj a r ty s ta  
sw obodnie operuje k red k ą  i tuszem  
na płycie kam iennej. Kreski p rzy  
m iedziorycie, w ydobyte ry lcem , są  
p recyzyjn iejsze niż w  drzew orycie, 
cieńsze i tw orzą  bogate odcienie.

P o a  popularna nazw ą „m iedziory­
tu" rozróżniam y następujące sposo­
b y  ry to w an ia : ry lcem  — sztych,
Igi cą — sucha igla. chw iejak ietr 1 
gładzikiem  — m ezzotinta itp. Nato­
m iast pod nazw a „akwaforty* t. i. 
rysunku, traw ionego p rzez a rty s tę  
kw asem  na m ieazi. k ry ją  się techni- 
k !: akw aforta , v e rnis mou. akw atin- 
tą  i inne.

*  *  •»

W ym  ar każdej p lanszy wynos? 
w raz  z o p -aw a w passe-partoul 
30X40 cm.

O ryg inały  sa  w ystaw ione w na­
szej A dm inistracji, ui. Zim orow lcza 
15. O glądać łe .nożna codziennie od 
godz. 9 do 14 i od 16 do 19 i tam  
też nabyw ać do cenach  w yznaczo­
nych za każda plansze,

P ren u m era to rzy  i C zyteln icy  za> 
m iejscow i m ogą zam aw iać w ybrane 
p rzez siebie p lansze za pom ocą ku­
ponu, który dotaczamy. a który po 
w ypełnieniu  natęży nam  odesłać 
m ożliw ie nairychlei. O statn i term in 
nadsy łan ia zgłoszeń up ływ a z dniem 
18 grudnia

Do należności za plansze należy 
dołączyć zi. 1.— ns. kosz a przesył- 
ki.

R U PO N
uprawniający cli nabycia w Admini­
stracji „Jiowa Polskiego" i „uazety 
.wuwskiej" premjum artystycznego.

Nazwisko artyity: 
Tytuł planszy.
Imię i tmwisno Prenumeratora (Czy­

telnika);

Dsładny adres; _ _ _ _ _ _ _

I

Nowy laureat Nobla —  Iwan Bunin.
Iwan Bunin jest pierwszym Rosjani­

nem, któremu przypadł w uuziaie uaj- 
zaszczytniejszy laur literacki ś w a ta — 
nagroua Nobla. Decyzja Akademii 
Szwedzkiej stała się tak dla samego 
wybrańca, jak jego rodaków — zwła­
szcza rodaków w ojczyznę, oczekują­
cych raczej odznaczenia Maksyma (Jor 
kija — oraz d k  całego świata niespo­
dzianką- X

Przyznanie Bumnowi nagrody Nobla 
wydobyło z czasowego ukrj cLa *.mako 
mitego pisarza, w jakiem pogrąży.a go 
burza bolszewickiej rewolucji Bunin 
bowiem, wychowany w dawnych tra­
dycjach i wierny swoim wczorajszym 
ideałom, powiększył liczbę Rosjan-enil 
grantów i dzieli od lat kiku-nastu ską­
py chleb tułaczy. Niegdyś był w swo­
im kraju wielkim i uznanym.

Urodz.1 się Bunin w r. 1870, jako syn 
ziem.anina rosyjskiego i spędzi! dzie­
ciństwo na wsi, gdzie blizkość przyro­
dy wywaria decydujący wptyw na je­
go późniejszą twórczość. Śmierć sio­
stry  skierowała umysł chłopca w stro­
nę zagadnień relig.jnych, co również 
znalazło zdecydowany w yraz w jego 
poezji. Zrazu próbował Bunin oddać się 
malarstwu, póżmej odikrył w sobie ta­
lent poetycki. Pierwsze wiersze orygi­
nalne, jak e oo tłumaczeniach obcydl 
• .uićtów ogłosił, zjednały mu najwyższe 
, .aiaczeuie w kraju — nagrodę Pusz­

ki a a. W kilka lat Później wszedł Bnuin 
1) Utadcmji petersburskiej.

Uznanie to jednak nie szlo w  parze 
. popularnością, gdyż spokojne, kon- 
winplacygie, św.etne w. formie liryki

!ego usuwała w cień głośna wówczas 
literatura'm odernistyczna symbohstów 
i uaturalistów. Bumn nie hołdował ani 
jednym, ani drugim, ale szedł swoją 
drogą, jaką obrai jego uistymct poe­
tycki 1 zdobył sonie u krytyków mia- 
uo klasyka.

Obok poezji uprawia Bunin także 
prozę, pisząc powieści i nowele i jest 
w nich znakomitym ep.kiem. Najcelniej 
sza jego powieść „Pan z ban Eranci- 
sco“. wydana w r. 1916, przedstawia 
w mistrzowski sposób zagadnienie 
śmierci. Pow stała ona w szczególnych 
okolicznościach. Bunin zobaczył w o- 
knie księgarskiem książkę P. t. „Śmierć 
w WemeCjP Tomasza Manna, którego 
dzieł wcale jeszcze nie znał. Mimo to 
przeczytany tytuł nasunął mu nagle 
myśl napisania powieści p. t. „Śmierć 
na Caprr".

Wymienione dzieło jest historią mi­
liardera amerykańskiego, oddanego 
przez cale życie wyłącznie bussmesso- 
wi. a punkt jej kulminacyjny stanowi 
moment śmierci samotnego bogacza 
w dniu, który miał być ukoronowa­
niem wszystkich jego usiłowań, Oso­
bliwa jest forma, w jakiej autor zazna­
jamia czytelnika z bohaterem. „Pan 
z San Erancisko" bowiem an. razu 
w powieści nie występuje realnie, czy­
telnik rue widzi go wcale. Płynie do 
Europy na luksusowym okręcie, gdzie 
wszystko jest na jego skinienie, ą zesta 
wieuie zbytku i nędzy, używania i pra­
cy urasta do symbolu całej Ludzkości. 
Tym samym okrętem wracają później 
do Ameryki zwłoki bogacza, rażonego 
apopleksja w hotelu na Capri.

W  kilka lat po wydaniu tej książki,, 
poznał Bunin Tomasza Manna i opo­
wiedział mu. jak rytuł jego dzida  na­
tchnął go do nap sama powieści. Słyn­
ny pisarz niemiecki ofiarował mu 
egzemplarz „Śmierci w Wenecji", któ­
rą  Bunin dopiero teraz przeczytał. Pro 
błem śmierci występuje niejednokro­
tnie w utworach dzisiejszego lau.eula 
nagrody Nobla i znajduje w n..ch w y­
raz głęboki. De)et, ponurej grozy.

Bunin Jest w swych powieściach 
świetnym malarzem przedwojennego 
życią rosyjskiego na tle rodzimej przy­
rody — twórczość jego wyrosła z oj­
czystej gleby, z? wiera pierwiastki spe- 
cyticzuie rosyjskie. Posiada on też du­
ży zmysł satyryczny. Do najlepszych 
jego dziel, oprócz „Pana z San Eran- 
cisko** należą: „W .eś“. „Kielich życia", 
„Boże Drzewo". „Smętek pól", „Uwia- 
zda miłości", „Noc", „Miłość Miii**. 
Powieść pt. „Sprawa chorąż-go Jela- 
gina" osnuta jest na tle prawdziwej tra 
gddli miłosnej warszawskiej artystki 
scenicznej Mr rii Wronowskiej, zamor­
dowanej przez rosyjskiego kometa Bar 
tieniewa.

ŻyDe Iwana Bunina — to typowa 
hlstorja pisarza-tulacza. Po rewolucji 
bolszewickiej udał się zrazu do Rosji 
południowej, pytem d<> Konstantynopo­
le, gdzie zaraz w pierwszych dniach 
pobytu, okradz-ony doszczętnie w ho­
telu. znalazł sie na bruku. Z pomocą 
przyszedł mu jednak rząd bułgarski, 
przysyłając nieszczęśliwemu poec.e go 
tówkę i specjalny wagon, by przyje­
chał do Sofjt. Znalazł się później Bunin 
w W edmu. ą wreszcie osiadł w P ary­
żu i tu właśnie napisał swe najwybi- 
tu ejsze utwory.
> Rewelacyjna wiadomość o  przyzna­

niu mu nagrody Nobla otrzymał Bunin 
— w kitiifc. dokąd udał się z żoną by 
zapomnieć. źc w Sztokholmie rozsiuy: 
gz.ą się właśnie jego losy. jako jedne­
go z proponowanych kanaydatów. U- 
dało mu się to ao tegc sto ma a, że gdy 
w kinte zjawił się jego przyjaciel, by 
mu powiedzieć o tajemniczym telefo­
nie, jakr żona jego oaebrala ze Bztok- 
hotinu. opuścił salę z żalem, że me zo­
baczy końca filmu. Jak zwierzyi się 
Bunin jednemu z dziennikarzy. którzy 
zaraz w pierwszym dniu go otoczyli, 
radosna wiadomość wpraw iła go w 
wielkie zakłopotanie. Zaczęty dziesiąt­
kami napływać depesze, a „chudy li­
tera t" nie miał nawet drobnej gotówKi 
ua napiwki dla posiańców.

Obecnie wyjeżdża Bunin do Sztokhol 
tnu. by odebrać nagrodę, poozem po­
wróci do Francji, do swegc domku w 
(jrasse, nad morzem Śródzieirmem. 
IPdzie zwykł spęilzać c ę ś ć  roku Za 
mierzą tu „zrywać róże i skońc/i 
swoje najnowsze dzieło". Jest a lem r 
wieść „Życie Arsenjewa". w  któr- 
spudziewanc się niesłusznie ąutobiogi 
lii pisarza. Autor, jak opowiada w w. 
wiadzle pewnemu dziennikarzowi, zu 
koęhai się w bohaterce tej powieści 
uważa ją sa „największą miłość sw, 
go życia’*.

Jest te miarą, do jakiego »top,i 
przejmuje się Bunin swoją tw órczości. 
Ody ostatnio emigrant* "osyjscy urzą­
dzili w Paryżu przyjęcie na jego cześć 
z okazjb przyznama mu nagrody. Bunin 
odpowiadał na liczne gratulacje: „Czy 
pan zna moje dzieła? t  e? Proszę j« 
p t c z y  tac a nie składać inj życzeń. 
Di? mnie jest ważne tylko tnuje dzie­
ło". (m gj
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Dbajmy o zabytk; naszego miasta
i jego wygląd estetyczny.

Kilka dni temu zamieściliśmy wta- 
domość o konferęnca odbytej pod prze 
wodnictwem Pana Wicewojewody M. 
Sochańskiego w sprawie uporzadkc- 
wania lwowskiego śródmieścia, Obec 
nie drukujemy kilka uwag w powyżi 
>zei sprawie nadesłanych nam przez 
Konserwatora Wojewódzkiego dra 
Zbigniewa Honnurga.

Jednym z naczelnych postulatów no 
woczesuoj opieki nad zabytkami, jest 
utrzymywanie w należytym porządku 
nie tylko większych obiektów, wyró­
żniających się swoją wartością histo­
ryczna czy artystyczną, ale również 
całych ulic i placów, noszącyoh piętno 
style ubiegłych wieków, choćby nie­
które domy w c-futośnym zespole po­
chodziły z czasów nowszych , wzglę­
dnie zostały później przebudowane. 
Ideą przewodnią tychże tendencyj jest 
zachowanie w stanie pierwotnym inte­
resujących kompleksów architektonicz­
nych, utrzymywanych w charakterze 
minionych epok oraz niedopuszczanie 
do zatracenia ich stylowego wyglądu.

Krótko mówiąc, chodzi o stworzcire 
w obrębie nieustanne rozwijających, 
się i pi zekształcajacy-ch się miast pe­
wnego rodzaju rezerwatu, pozwalają­
cego uchronić przed zniszczeniem spu­
ściznę artystyczną poprzednich poko­
leń i przekazać ją potomności w sianie 
możliwie nienaruszonym.

W Polsce zagadnienie to jest maże 
bardziej aktualne aniżeli gdzieindziej. 
Do niedawna bowiem nie przywiązy­
wano do spraw y powyższej większej 
wagi. wskutek czego zabytkowy cha­
rakter naszych miaot i miasteczek u- 
legł w wielu wypadkach doszczętnemu 
zniszczeniu, względnie dopuszczono do 
znacznego jCh oszpecenia przez niepra­
wdopodobną ilość najróżnorodarejszyoh 
krzykliwych szyldów i drewnianych 
nieestetycznych portali sklepowych, za 
słaniających cenne szczegóły architek­
toniczne fasad zabytkowych domów.

Na szczęście w ostatnich czasach na 
stąpiła pod tym względem pewna po­
prawa. Wydano mianowicie w naszych 
większych miastach zdecydowaną woj 
nę. panoszącym się brutalnie wywiesz 
kom reklamowym i niezgrabnym sza­
lom sklepowym, występującym poza 
lico muru kamienic. I tak Kraków już 
Przed kilku laty przeprowadził grun­
towne uporządkowanie swojego wspa­
niałego rynku, obecnie zaś kontynuuje 
stosowne prace w ulicy Floriańskiej I 
Grodzkiej. Podobnie Warszawa dopro 
wadziła już do należytego stanu rynek 
Starego Miasta, a także inne niniejsze 
ośrodki, jak Lublin czy Zamość żubra- 
ły  się energicznie do uporządkowania 
swoich zabytkowych placów.

W akcji tej nie może pozostać w ty­
le miasto Lwów. klóTe słusznie chlubić 
się może posiadaniem jednego z naj­
piękniejszych i najbogatszych w zabyt 
kowe kamieńce rynków polskich, któ­
ry jednak wskutek niedopatrzenia i 
zbyt liberalnej polityki Magistratu w 
ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat zna­
lazł się w stanie niegodnym wielkiego 
300.000-ego miasta. Z rozwojem prze­
mysłu i hand'n w drugiej połowie ubie 
głego stulecia, ogarnia Lwów istny 
szał niszczenia odwiecznych s:edzib 
oatrycjatu miejskiego, które masowo 
przerabia się na lokale sklepowe, roz­
szerzając przytem otwory okienne ! 
roria'e oraz wyrzuca rzeźbione obra­
m ieni kamienne, aby uzyskać możli­
wie najwięcej miejsca na wystawy ma 
śazynów kunieckich. Nie ma potrzeby 
przytaczać dobrze znane przykłady 
zniszczenia wielu wartościowych do­
mów lwowskich z XVI—XVIII wieku, 
względnie oszpecenie ich przez nieod­
powiednie i niestosowne napisy firmo­
we oraz olbrzymie skrzyni* wystawo­
we, zniekształcające podział architekto 
•rczny fasad,

Ruzwielmożnlły się one w  sposób za 
straszaiący, jak wrzody czy strupy za 
legły sędziwe inury, pamiętające cza­
sy Świetności niepodległej Rzeczypo­
spolitej. Materializm Pozytyw iS^rnręj

epoki nie potrafił uszanować cennej 
spuścizny przodków i otoczyć ią nale­
żyta optoną, w  następstwie czego po­
zbawieni zostaliśmy na zawsze wielu 
interesujących dzieł aichitektury miej­
skiej. Możną jednak stosumcowo nie­
znacznym trud -m j kosztem wydobyć 
z  pod ohydnego nalotu pstrej tandety 
wielowiekową patyn* starości czcigo­
dnych murów dochowanych kamienic 
wskrzesić starą kulturę Lwowa z cza­
sów p-zedrozotorowych i ukazać ją w 
pełnym blasku posiadanych zabytków 
budownictwa miejskiego.

Problem uporządkowania naszego 
śródmieścia nie waham się nazwać neu 
pilniejszym i najważniejszym obecnie 
postulatem w dziedzinie opieki nad za­
bytkami ną terenie Lwowa. Zdajemy 
sobie wszyscy sprawę z  ważności te­
go zagadnienia oraz z konieczności 
pcdjęua stosownej akcji. — Nie ma im 
trzeby nikogo przekonywać czy pou­
czać o konieczności przywrócenia za­
bytkowemu rynkowi lwowskiemu jego 
stylowego wyglądu przez usunięcie 
wszelkich nieestetycznych reklam i por 
lali sk'<*powyęh. Należy przeto jak na] 
rychlej naprawić zaniedbania poprze­
dnich lat i energicznie wziąć się do o- 
czyszczenia historycznej dzielnicy Lwo 
wa z wszclk;ego rodzaju szpetoty, a 
nadto do uporządkowania sieni, nasta­
wionych w znacznej części kramami 
drobnych przekupniów i wewnętrznych 
dziedzińców, które przeważnie pozosta 
wiają wieic do życzenia pod względem 
czystości i higjeny.

Ostatnie energiczne za rząd zen i Pa- | 
na Prezydenta Miasta dają gwarancję, 
że w przyszłości nie będą tolerowane 
żadne jaskrawe szyldy i wywieszki, 
jakoteż zewnętrzne portale sk'epowe, 
usuwanie jednak istniejących odbywa 
się zbyt powoli, mimo, że na drogę tę 
wkroczyliśmy już przed kilku laty. Po 
wiodło się wprawdzie z  niemałym wy 
sitkiem ze strony Zarządu Miaota do­
prowadzić do należytego stanu pewną 
ilość zabytkowych domów, w tein M - 
ka najpiękniejszych kamienic w rynku, 
nie odzyskał oj wszakże dotąd swoje­
go pierwotnego oblicza, a cóż dopiero 
mówić o przyległych ulicach jak Kra­
kowska, Serbska. Grodzickich ; td.

Musimy zatem rozwinąć żywszą ak­
cję na polu podniesienia estetyki inia- 
sla i Podjąć stanowczą walkę z tą naj­
większą plagą naszej zabytkowej dziel 
nicy jaka Jest do niebywałych granic 
lozwielmożniona szyldomanja. Musi­
my dążyć wSz,elkiemi środkami do te- 
go, aby jak najrychlej zedrzeć z sędzi 
wych budowli mieszczańskich ten 
wschodni nalot pomieszany z  wiedeń­
ską tandetą, uderzający każdego przy­
bywającego z Zachodu, który upoda­
bnia nasze śródmieście do jakiegoś m:t 
tego prowincjonalnego miasteczka. Nie 
można dłużej odkładać powyższych to 
bót z roku na ruk, zasłaniać się usta­
wicznie kryzysem i czekać w nieskoć 
czoność na „lepsze czasy", idzie bo­
wiem o prestiż trzeciego co do wielko­
ści miasta w Polsce, które posiada 
chlubną przeszłość dziejową i szczycić 
się może jednym z najlepiej zachowa­
nych rynków, zdobnych w niezwykłe 
bogato dekorowane kamienice, który 
mógłby się stać jedną z największych 
atrakcyj miasta,

Kupiectwo Lwo-wskie musi złożyć 
dowód, że posiada odpowiednie zrozii 
mienie dla idealnych wartości, że «l« 
jest mu obcy pietyzm dla zabytków 
przeszłości przynajmniej w tym sto­
pniu co obywatelom krakowskim. Mu­
si ono nauczyć się wreszcie myśleć ku 
tegorjami zachodnio-europejskiemi ido 
stosować swój sposób reklamy do sp» 
sobów praktywowanych zagranicą. 
Gdzieindziej w ystarczy właścicielowi 
lokalu sklepowego skromny napis fir­
mowy, dyskretnie umieszczony na ścia 
nie, u nas musi to bvc  olbrzymia bla­
cha, tafla szkianna. czy deska, zakry­
wająca znaczną część fasady. Stowa­
rzyszeniom mąjącym w programie dzui 
ta tia  pieczę nad zabytkami sztuki i I u

tury nasuwa się wdzięczne zadanie roz 
wiinięcia stosownej propagandy w kie­
runku uświadomiauia społeczeństwa. 
Trzeba wychować niejako w  im yrudu 
chu mieszkańców miasta i wpoić w 
nic.i przekonanie, że nie u  w: ze  i nie­
koniecznie krzykliwa i ordynarna wy­
wieszka stanowi najlepszy środek re­
klamy. Byłoby wkońcu rzeczą pożąda 
ną, aby o-ganizacje handlowe i przemy 
słowe zechciały również zaintereso­
wać się powyższą spTawą i wywrzeć 
odpowiedni nacisk na kupców °raz W  
chęcić ich do wymiany Owocnych nie­
estetycznych napisów filmowych oraz 
występujących portali sklepowych na 
w ystaw y wewnętrzne z napisami z me 
talowych Idei wprost na murze, które 
są jedynie odpowiednie i dopuszczalne 
z punktu v idzeni* estetyki fasady bu­
dynku, niezależnie od czasu iego wy­
stawienia.

Nowoczesna architektura nie pozo­
stawia więcej urządzania wystaw skle­
powych w rękach przygodnych stola­
rzy. czy lakierników, ale z pełnem zro 
zumieniem ważkości problemu usiłuje 
skomponować je z całością budowli i 
sliarmonizować z charakterem  stylo­
wym objektu. Stosujmy zatem owe me 
t»dy nie tylko w odniesieniu do sta­
rych zabytków, które z natury rzeczy 
wymagają specjalnej pieczołowitości, 
aby mc nie uronić z ich artystycznej 
wartości, ale także do nowowznoszo-

uych kamienic, a rezultaty nie dadzą 
ną siebie czekać d.ugo, Lwów posiada 
bowiem wszelkie warunki, aby stać 
Silę jediiem z najpiękniejszych miast 
Polski, Fozaiem nasuwa się możli­
wość częściowego zużytkowania o- 
wych licznych, bezpożyteezme aa dz.ie 
dzLńcu b. pałacu Łozińskich zmagazy­
nowanych fragmentów zabytkowej 
rzeźby architektonicznej pochodzącej 
z rozebranych kamienic lwowskich. 
Nic ulega wątpliwości, że n'c <eden 
z wyżtg wspomnianych szczegółów na 
dawałby się dosKonale do umieszczę- 
nip w otworach, powstałych po usu­
niętych drewnianych szafach sklepu 
Wydl.

Zwracam szczególną uwagi na wspa 
niale gotyckie nadproże. iiajisckntojar*' 
z zachowanych we Lwowie oraz nic 
mniej okazały późno-renesansowy por 
tai, wmurowany prowizorycznie w ścia 
nę kamienicy przylegające; do ogrodu 
patacu Dzieduszyckicli przy ul. Kurko, 
wej. Możnaby w  ten sposób wzboga­
cić lwowskie śiódtireścic ą zwłaszcza 
rynek pamiętający tyle doniosłych 
zdarzeń dziejowych, w szereg praw d/' 
wie cennych klejnotów rzeźby archi 
tektonicznych, które podniosłyby zna ■ 
cznie artystyczną i zabytkową war 
toś-ć miasta. Należałoby wydobyć 7 za 
potmienia odnośne remanenty i uprzy­
stępnić je ogółow '1 dając im o ile m o­
żności pierwotne tło i warunki egzy­
stencji. aby daiei żyły radując nasze 
oko artystycznym pov'abem swoich 
form. Lwów musi w najbliższej przy­
szłości wykazać w ęcej umiłowania 
swoje; chlubnej przeszłości i inicjaty­
wy na polu uwydatnienia piękna sw o­
jego Starego Miasta.

Polski słownik biograficzny.
Z początkiem roku 1931 Falska Aka­

demią Umiejętności postanowiła pod­
jąć wydawnictwo polskiego słownika 
liograficzciego, powołując na redakto­
ra głównego znanego historyka prof. 
W ładysława Konopczyńskiego. Plaski 
slSwrlk biograficzny będzie pomnik 
lcoweir wydawnictwem, zawierają- 
ceni przegląd nazwisk i życiorysy 
osób, które odegrały nolę w życiu po- 
litycznem, społeczne,m i kuiknralncm 
narodu polskiego.

Zebraniem olbrzymiego materiału 
zajmuje się specjalny konrtet redak­
cyjny, posiadający swoje oddziały wc 
■wszystkich miastach polskich. Komi­
tety regionalne zbierają materiał w po 
niniejszych centrach kraju, p rzesy ła­
jąc potem materiał do centrali knt. ■

kowskej. W Krakowie pracuje biuro* 
zbierające poszczególnie życiorysy i 
kartki i układa ace  je w całość.

Polski słownik biograficzny wycho­
dzić będzie w tomach po 640 stron, 
każdy w 2-di szpatach po 60 wierszy 
borgisem.

Wsz.vsry autorzy, którzy pragną 
■współpracować w  Polskim Stawu lin 
Biograficznym, powinni porozumieć 
Jiię bezpośrednio z komitetem redak­
cyjnym: Redakcja P o lsk i go Słowni­
ka Biioigraficznego. Kraków ul, Skiw 
kov sic,a 17, skąd otrzymają szczegó 
kuwe dane co do sporobu psania no­
tatek, terminów i t. d. Po’ski Słowu k 
Biograficzny będzie drukowany w za­
chowaniem porządku alfabetyazuago 
w poszczególnych tomach.

Słynna biblioteka Warburska
będzie przeniesiona do Lo n d yn u .

Slynrta w śwleoie naukowym L5'ibljo ? ba.rc'zo cennych dzieł, przenoszą się 
Icka Warburgii', utrzymywana dotąd j do Londynu cztero] jej kierownicy z 
przez znaną rodzime bankierska War- prof. Saxlcm na czele, który jako Żyd 
burgów w Hamburgu i Nowymi Jorku, zrmiozony został do ustąpienia z unii 
przenosi się z Hauuburga do Londynu. wersytem biiimbursk ;ego.

Wobec antysepticktego regiuiu rzą- Jak słychat, część kosztów u trz.v - 
du hitflerowskego, amerykańscy człon j niania w Londynie ponoiić będąc- bai 
ku wie rodu Warburgów odmówili dal - i (bo  boigaty przemysłowiec angielski,, 
szego fina sowania biblioteki. 1 teir sam, kióry obecnemu premierowi

Wraz z  biblioteką, obejmująca prz*- , ofiarował swego czasu dobra Che 
szło 60.000 tomów, w feim mnóstwo I ąuers.

Tajemnica obrazu.
W rzymskich kotach artystycznych 

wzbudziła wielke raintereyowamie 
wiedomość, iż obraz, przypisywany 
llorenokii mu rafaeliścit Ridotfo doi 
(ii1, łaudiaio, pod zewnętrznym wiize- 
runkiem św. Katarzyny z Aleksandrii', 
zawora miezimernie interesujący por­
tret kobdecy. matowany niewątpliwie 
przez jednego z wielkich mistrzów 
Udrcdzena. Dokonane radiotouogrtif)/ 
potwierdziły pierwotne- przypuszcze­
nia. Jak wynika z radio fotografii* cho 
dzi tu o  prześliczny por.ret kobiecy 
7. typu portretów Rafaela i z okresu, 
w któiyrn wielki nrałarz umtorypsk’ na

ślmdował Leonarda da VbcL D yrek­
tor g a ^ i  Borghrse, prof. Bertłnt Ca- 
losso powierzył znanemu restaurato­
rowi obrazów  VenUirinlW u Papari, 
zdjęcie zewnętrznego maiiowidta w 
do'nej części obrazu. Praca te wyka. 
izoila, ftz istotnńe eryg pochodzi z 
okresu Odrodzenia. ' • '
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